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Przegląd tygodniowy.
W zeszłą niedzielę incydent wrocławski, który 'wy­

woła! konflikt między Niemcami a Francją, załatwiony 
został formalnie przez wizytę przepraszającą ministrów 
Simonsa i Severinga u ambasadora francuskiego w Ber­
linie Laurem. Niemcom nie pozostawało nic innego jak 
przyjąć warunki satysfakcji, wyszczególnione w nocie 
francuskiej z 30. sierpnia. Złagodzenie warunków osią­
gnięto tyiko o tyle, że zamiast przeprosin kanclerza, 
czego się Francja pierwotnie domagała, zadowolono się 
wizytą ministra spraw zewnętrznych Simonsa jako 

jego zastępcy.
W samej opinji niemieckiej zaczyna się budzić re­

fleksja nad nieodpowiedzialną robotą nacjonalistów, 
którzy podburzając tłumy do gwałtów przeciwko przed­
stawicielom ententy w Niemczech prowokują coraz to 
nowsze wypadki, zaostrzające sytuację. Niemcy same 
bowiem najgorzej na tem wychodzą, narażając się nie- 
tylko na straty w formie płacenia odszkodowań, ale i na 
upokorzenia, które międzynarodowej ich pozycji nie po­
prawiają. Szkodliwość agitacji szowinistyczno-prawi- 
cowych kól niemieckich i ich pól- i ćwierćoiicjalnych 
biur propagandy wykazuje w sposób bardzo trzeźwy 
»Voss. Z i g.«, która wogóle pracuje w kierunku po­
lepszenia stosunków francusko-niemieckich, Ponieważ 
artykuł ten stwierdza także dowodnie winę niemiecką 
w zajściach górnośląskich, przeto cytujemy główny u- 
stęp dosłownie:

Za niepokoje na G. Śląsku i we Wrocławiu nie można 
zwalać odpowiedzialności ani na podniecone masv, czy też 
jednostki, które się daty porwać' do nierozważnych wybry­
ków, ani na rozrtinnego, sąokojnego rzetelnego i roztrop­
nego prezydenta policji ye 'Wrocławiu. który obecnie został 
usunięty. Do odpowiedzialności powinno się natomiast po­
ciągnąć tych, którzy planowo i świadomie 'niepokoili i pod­
judzali ludność swoją długotrwała szczuiącą działalnością. 
Jest bezwątpienia usprawiedliwione, że ma Śląsku -przeciw­
stawia się polskiej propagandzie niemiecką. Jeżeli z pol­
skiej strony rozpowszechnia sic kłamliwe wieści, to je na­
leży unicestwić, a tam, gdzie się pokazują polskie naduży­
cia. powinno się je przygwoździć i podać do publicznej wia- 
odmości. Lecz w chwili obecnei. w której powódź pieniądza 
papierowego zwiększa się groźnie z dnia na dzień i z godzi­
ny na godzinę, jest rzeczą niezrozumiałą, że miliony, pienię­
dzy państwowych i prywatnych zużywa się na opłacanie 
łudzi uprawiających nieproduktywne zajęcie polegające na 
tem, że rozgłaszają każdą podniecającą wieść bez kontroli 
w tej nadziei, że przez obfitość dostarczanego materiału 
udowadnia niezbędność swej egzystencji i zapewnia sobie 
stały żołd. Otóż przeciwko leniu powinna wystąpić przede- 
wszystkieni prasa. Albowiem te wszystkie placówki mają 
na swej tarczy miano prasy i przyczyniają się do tego, aby 
zdyskredytować przed publicznością działalność prasv.

Każdy publicysta, który wypowiada w ¡akicmś piśmie 
swe poglądy, bierne za to na siebie jawną odpowiedzial­
ność. Natomiast anonimowa propaganda urzędowych czy 
pó(urzędowych placówek prasowych jest pozbawiona takiej 
publicznej kontroli odpowjediziałjiośri. A przecież taka nie­
odpowiedzialna działalność wywołuje następstwa o wielkiej 
politycznej doniosłości. Ona zaraża całą prasę państwa, 
której redaktorzy ń mieszczą ią w swoich dzienaikach wia­
domości w zaufaniu do urzędowego aparatu i przez to sta­
ją się nieświadomie narzędziami bardzo czynnej (aktiv) po­
lityki.

A czyż to nie jest czynna polityka, czy to nie ’est co- 
naimniej czynno działalność z wyraźnemi polilycznemi na- 
slępstwami? — to wszystko, co się tam robi? Czy to nie 
wykracza daleko poza ramy samoobrony przeciw polskim 
nadużyciom, gdy masy są tak wzburzone, że napadała na 
francuski konsulat? Jeżełibyśwy nawet uznali, że wzburze­
nie przeciw Francji jest usprawiedliwione w całej pełni, to 
czyż no było to właśnie obowiązkiem prasy î instvtueyj 
wspieranych pieniądzmi rządowemi wpłynąć uspokajająco 
na opinję publiczną? Czego się właściwie spodziewamy po 
prowokacjach skierowanych przeciw Francji?

Ta sama »Voss. Złg.< występuje także przeciwko 
podniecającej agitacji wnoszonej przez nacjonalistów 
z Rzeszy między ludność niemiecką na okupowaniem te- 
rylorjum Saarÿ. Dziennik berliński zwraca się ostro 
prz ciwko niepowołanym obrońcom tej ludności, którzy 
wzniecają nieftokój przesadnem wieściami o uci­
sku ze strony francuskich władz okupacyjnych i na­
rzucają się „uciśnionym braciom“ na nieproszonych 
opiekunów.

Kierunek polityczny, reprezentowany przez »Voss. 
Złą. >ia,\ia sobie za program politykę „kont «3 en mi­
ną" i. szukając porozumienia z Francją, ostrzem swem 
zwraca się prr- iwko AtglJJ Jest ló jednakże lazei 
m iiej zość społeczeństwa ntouńcckiego. która j;rzysle- 
pną się okazuje takiej chłodnę rozwagą dyktowanej 

'poîitvce. Większość idzie za popędem uczuciowym, kto 
Ty we Francji widzi najbliższego, a zatem i najniebez­
pieczniejszego wroga i pochopną jest do urządzauia

wszelakich awantur na hasło, rzucone przez spadko­
bierców dawnych tradycji mililarystyczno-junkiers- 
kicli.

Rząd francuski ze swej strony nie zaniedbuje ni­
czego, aby udowodnić, źc Francja gotowa jest utrwalić 
pokojowe współżycie z Niemcami. Życzenie to wyr?'•ił 
także Millerand w nocie, żądającej zadośćuczynienia za 
wypadki wrocławskie. Uchodzący za pólurzędowy or­
gan »Cc Temps« nie omieszkał przy omawianiu aktu 
satysfakcji, dokonanego przez Niemcy, wyrazić twego 
zadowolenia z załatwienia konfliktu między obu rzą­
dami. ..Francja nie dąży do uwiecznienia sporów, na­
wet najbardziej ze swej strony uprawnionych — pisze 
inspirowany przez ministerstwo spraw zagranicznych 
p. Herbelte. Ále »Temps« wskazuje na przeszkody, ja­
kie z winy Niemców uniemożliwiają porozumienie i wi­
dzi je w ciuchu nacjonalistycznym, jaki dominuje wśród 
niemieckiej Reichswehr. w obchodach święta Sedanu na 
nutę agresywną nastrojonych, w próbach przekształce­
nia „Sicherheitspolizei“ na kadry wojskowe, wreszcie 
w dyplomacji niemieckiej, która ciągle trzyma się sta­
rej metody, próbując wygrywać Anglję przeciwko Frań 
cji.

Ze serji uroczystości sedańskich, któremi nacjonali­
ści usiłowali wywołać odpowiednie nastroje cytuje 
»Temps« jako szczególnie charakterystyczny obchód w 
Monachjum, gdzie w obecności prezesa ministrów 
Kahra generałowie Lettow-Vorbeck i Krafft v. Delmen- 
singen wygłosili prowokujące mowy antyfrancuskie.

Kierownik polityki niemieckiej p. Simons trzyma 
sie oczywiście zdała od wszelkich manifestacji wszech- 
nieroieckićh. Ale jego polityka jest w gruncie rzeczy an­
tyfrancuską i z lego w Paryżu dobrze zdają sobie spra­
wę. Na 24. września naznaczoną była konferencja w 
Genewie, gdzie według postanowień w Spa, miała 
być uregulowana ostatecznie sprawa zapłacenia od­
szkodowań wojennych przez Niemcy. Rząd francuski 
nie bardzo kwapi się do tej konferencji, nauczony nie­
zbyt korzystnemi doświadczeniami w Spa. Wołałby on 
naprzód ód p. Simonsa wiedzieć, jakie są zamiary i 
konkretne propozycje Niemców. Tymczasem p. Simons 
prowadzi grę, usiłującą stworzyć przeciwieństwo mie­
dzy Angłją i Wiochami z jednej a Francją z drugiej 
strony, rachując, że Niemcy lepszy zrobią interes w len 
sposób, niż lojalnie spełniając zobowiązania, przejęte w 
traktacie wersalskim.

Wobec takiej sytuacji w Niemczech »Temps« w je­
dnym z artykułów, omawiających stosunki francusko- 
niemieckie, żąda ..zmiany ducha“ od Niemców — żą­
danie, które copra wda niebardzo wy da je się wykonał- 
nem.

Zręczna polityka p. Milleranda, która szczególnie 
przez postawę swoją wobec sowjetów i Polski odnio­
sła tak świetny sukces, wysunęła Francję bezwarunko­
wo na pierwszy plan polityki międzynarodowej. „Fran­
cja jest w Europie, tak jak cna dziś wygląda, filarem 
pokoju i inne narody wiedzą o tem dobrze: zwracają 
cne wzrok swój ku nam“.

Dumne te słowa »Tcnipsa« nie są bez słuszności. 
Niezależnie jednak od lego inne narody, i to takie na 
które Francja liczyła jaknajpewniej, sprawiają jej i 
kłopot niemały. Francuzi z niezupełnie radosnym za­
chwytem patrzą obecnie na politykę . C z ech o-S Io­
wa cji, kióra swój wyraz, znalazła w utworzeniu tak 
zwanej „malej ententy“, do której wchodzą Czechy. Ju- 
goslawja i Rumunja. Mała entenla zwraca się głównie 
przeciwko Węgrom, ale polityka czeska nadaje jej je­
szcze dwa inne tony charakterystyczne mianowicie nie­
przyjazny dla Polski, a przyjazny dia Rosji bolszewic­
kiej, z którą rząd praski wcale ścisłe utrzymuje stosun-

ki. Tego Francja oczywiście sobie życzyć nie może. 
Zresztą i wobec Węgier znaczny odłam prasy francus­
kiej forytuje raczej przyjazne stosunki i nie pochwala 
polityki czeskiej. Zachodzi tu mianowicie ta okolicz­
ność, że Węgrzy ściągnęli znaczne kapitały francuskie 
do kraju i na tej drodze gospodarczego zbliżenia szu­
kają oparcia politycznego o Francję. Istotnie też 
wpływy francuskie, rozwinięte szczególnie w Bukaresz­
cie, osięgły to, że Rumunja, przystępując do „małej en­
tenty“ poczyniła swoje zastrzeżenia, odejmujące temu 
sojuszowi zbyt wyraźny charakter bojowy, jaki mu! 
nadano w Pradze, Starania Francji idą w tym kierun-! 
ku, aby „małą ententę" rozszerzyć na Polskę i Grecję, 
przez co nabrałaby ona siły rzeczywistej i mogłaby sta-! 
¡nowić istotną przeciwwagę już nie dla urojonego ra­
czej niebezpieczeństwa węgierskiego, które wysuwają* 
Czesi, jak dla niebezpieczeństwa niemieckiego, które, 
przedewszyslkiem obchodzi Francję. W tym kierunku; 
działa za inspiracją francuską Rumunja. Minister 
rumuński Take Jonescu całkiem słusznie w wywiadzie, 
udzielonym »A.ix les Bains« podkreślił, że tylko taki so-, 
jusz. obejmujący Polskę, Czechosłowację, Rumunję, Ju­
gosławię i Grecję, sojusz zatem rozciągający się od 
Morza Czarnego do Bałtyku, inoże stawić czoło groźnej 
możliwości przymierza Niemiec z Rosją.

Wraca tu stary plan dyplomacji francuskiej. Rze­
czą dyplomacji polskiej jest okazji tej nie zmarnować.

Zakulisowe zabiegi partyjne. »Dziennik Ku­
jawski« donosi z Warszawy, że Nar. Partja Robo­
tnicza czyni tam usilne zabiegi, aby wymódz na. rzą­
dzie mianowanie Dr. Wachowiaka z Inowrocławia wi­
ceministrem Ij. dzielnicy pruskiej. Organ inowrocław­
ski dodaje do tego następujące uwagi:

„Jak daleko pertraktacje w tej sprawie postąpiły, 
nie wiadomo, lecz czynią się w tym kierunku usilne 
zabiegi, klóre nie są podobno bez widoków. Pan Dr. Wa 
rhowiak bowiem, mając partję robotniczą w ręku, od­
dał rządowi już.znaczne usługi w sprawie przeprowa­
dzenia unifikacji, która pod względem gospodarczym z 
każdym dniem odbija się coraz dotkliwiej na naszej 
skórze i przez zwalczanie innych stronnictw, występu­
jących przeciw tal Jej gospodarce. Przytoczyć warto tu­
taj ciekawy objaw. Jeszcze w marcu ludzie z najbliż­
szego otoczenia i współpracownicy na terenie partyj­
nym p. Dr. Wachowiaka, z którymi rozmawialiśmy, 
byli stanowczymi przeciwnikami unifikacji, upatrując 
w niej akcję agrarjuszy poznańskich, celem uzyskania 
wyższych cen za zboże. Po dwóch miesiącach zaledwie 
atoli ci sami ludzie stali się najgorętszymi zwolennika, 
mi unifikacji, — Stało się to chyba jedynie na komen­
dę z góry, która została im podana w zręcznej formie.

Przeciwko ambitnym planom posła Dr. Wacho­
wiaka musi się wypowiedzieć całe zdrowo myślące spo­
łeczeństwo. Protestować musimy wogóle przeciwko chę­
ci narzucenia nam „politycznego“ wiceministra, który, 
o czem jesteśmy przekonani, nie będzie pracował nad 
przy wróceniem zgody w naszem społeczeństwie, lecz 
przeciwnie przyczyniłby się jeszcze do dalszego pogłę­
bienia rozłamu partyjnego. Występy Dr. Wachowiaka 
na wiecach tutaj i na Pomorzu aż nadto świadczą, że 
obawy nasze są słuszne. W obecnych trudnych warun­
kach potrzeba nam zresztą człowieka doświadczonego i 
zrównoważonego, a tych przymiotów p. D. Wachowiak 
stanowczo nie wykazuje, co oczywiście w jego młodym 
wieku nikogo nie zadziwi“.

—   utu O Cnnni ■ -

Czy chcecic oddać bolszewikom
Wilno, Mińsk i Lwów?

Czy chcecic 
Czy chcccle 
Czy chcecic

pokoju dyktowanego przez rosyjskiego kala?

stałej groźby wojny od wschodu i zachodu?

strajków, przelewania krwi bratniej i nowej, straszniejszej 
niewoli?

Żołnierz już odpowiedział krwią i bagnetem:

Nie”t
i odpędził wroga daleko od Warszawy i stworzył silny front zevmętrzny. 

Wy w kraju stwórzcie niezachwiany finansowy front wewnętrzny. 

Dwie te konieczności warunkują byt Rzeczypospolitej Polskiej.

a!689



pomne wonne.
Komunikat Sztabu Gen. Wojsk Polskich x dnia 1®. bm.

Na Suwalszczyźnie oddziały nasze odzyskały z po­
wrotem Krasnopol i Sejny.

Dalej na południe do Brześcia Litewskiego obu­
stronna działalność wywiadowcza i utarczki patroli.

Wzdłuż Bugu ożywiona akcja wywiadowcza.
Grupa gen. Bałachowicza w wypadzie na Smolary 

wzięła 300 jeńców.
Pomiędzy Kamionką Słrumiłową a Buskiem nie­

przyjaciel po walce zdołał sforsować linję Bugu i zaa 
lakował Busk od zachodu, napierając jednocześnie na 
przyczółek mostowy ze strony wschodniej. Dzięki bo­
haterskiej obronie oddziałów 19. p. p.,' obsadzającej 
Busk, które dotrwały aż do nadejścia posiłków, nie­
przyjaciel został zmuszony do pospiesznego odwrotu.

Na wschód od Knihinic oddziały nasze, po zaciętych 
walkach opanowały Rohatyn osiąga jąc w ten sposób o- 
puszczoną przed paru dniami linję Gniły Lipy.

Wzdłuż Dniestru spokój.
Naczelne Dowództwo W. P. Sztab Generalny.

---------------- —»<a>r»

Sorswa oakosu.
Przygotowania polskie.

Warszawa, lz. 9. (Tel. wł.) W piątek o godz. 
m zostały ostatecznie zatwierdzone w ogólnych zary­
sach nasze warunki pokojowe przez R. O. P„ przyczcm 
zastanawiano się również nad składem delegacji, której 
personel postanowiono powiększyć, oraz zaopatrzyć we 
wszelkie udogodnienia techniczne. Co do osoby prze­
wodniczącego. to jeszcze nie została ustaloną, a decyzja 
W tym względzie zapadnie dopiero jutro. Postanowiono 
również wysłać odnośną notę do Cziczerina z podaniem 
składu delegacji. Wyjazd tej ostatniej nie nastąpi przed 
Wtorkiem,

Z kresów...
Z kresów, gdzie sięgła święta polska mowa,
Z kresów, gdzie tylko polskie serce bije, 
gdzie droższe czyny niźli piękne słowa, 
gdzie się nietylk© samym chlebem żyje, 
z kresów ziem-świata, z ojczyzny, z gościny 
szliśmy do Polski, ojczyzny, rodziny....
Szliśmy na kresy, gdzie dawni rycerze 
bili Tatarów, Turki i Kozaki, 
szliśmy my obco-niebiescy żołnierze 
przeciw Teutonom na graniczne szlaki.
A gdy na krwawe legł który kobierce, . 
słuchał, czy ziemi choć dlań bije serce...
Serce? Rok mija, zmieniają mundury,
I polska tylko brzmi yy szeregu mowa.
A jednak żołnierz niekiedy ponury, 
jakąś udrękę gdzieś głęboko chowa.
Zaznawszy tyle w wojen poniewierce 
pyta: „Mój kraju, masz Ty dla mnie serce?“

T e od orGhmielowśk i,*) major W. P.
T Ś. p. major artylerji polowej Teodor Chmielowski, osobisty 

adjutant i przyjaciel generała Józefa Hallera, pochodzący zkre- 
sów, z Podola, żołnierz z zawodu i z serca, wałczący w nie­
zliczonych bitwach, uda je się do Francji do ukochanego swego 
Jenerała, z nim wraca do wolnej już ojczyzny, walczy znowu 
w Galicji wschodniej, staje na straży na granicy niemieckiej w 
czasie zaburzeń pod Sosnowcem, wkracza z Hallerem na Po­
morze, wraca na dalszą wojnę, bije bolszewików, szczególnie pod 
Brześciem, wreszcie pada od kuli bolszewickiej na posterunku 
kierując ogniem artylerji podczas forsowania Bugu. Pochowano 
go w Warszawie ozdobionego krzyżem Yirtuti militari i żegna­
nego rzewnemi słowy przez wodza a przyjaciela generała Jó­
zefa Hallera.

Wierszyk powyższy znaleziono w jego teczce. Obrazuje on 
jego przejścia wojenne itę szczerą duszę czystego żołnierza — 
polaka, co kocha kraj swój nad wszystko, lecz pragnie, by i 
kraj ten go kochał ....

Z opery.
»Stara Baśń“ Władysława żeleńskiego.

Wszelako dużo umiał Ryszard Wagner™,
Widzę borów odwiecznych konary, widzę postacie 

mityczne, majaczące w pomroce gęstwin nieprzebytych, 
czasów niezbadanych'; otwierają się kurhany i cmen­
tarzyska pogańskie, powstają praojce w zbroi bron- 
zowej, ludzie o duszach atawistycznych, potężnych jak 
te olbrzymy ich lasów, odrastają te grodziska ich i cha­
ty i świątynie, słyszę oddźwięk walk i rozstrzygnień o- 
gromnych — to mitos, prehistorja, baśń chce się prze­
obrazić w prawdę artystyczną. Widzę. — Lecz nie Wo­
łań tu ni Erda, nie Zygmunt ni Zyglinda, nie Zygfry- 
dy ni Brynhildy czy Hageny. Nie póllwżki to one ger­
mańskie, na skalach nadreńskich, w kopalniach i na 
lodowcach skandynawskich zrodzone, straszliwe, po­
nure i srogie. Nie Ren tu płynie, jeno Gopło jasne się 
rozlewa, niemasz gór niebotycznych, jeno pola wśród 
borów się złocą, i dusze jaśniejsze tu, spokojniejsze, ła­
godniejsze. To prehistorja polska, piastowska.

Miał powstać niby „pierścień Nihiunga“ polski, 
Myśl mila i wielka! Było też i na czem się oprzeć. Prze­
cież „Siara Baśń" Kraszewskiego, osnuta na tle podań 
o księciu Popielu i Piaście, daje materjał wprost prze­
pyszny do opery polskiej mitologicznej. To też Ale 
ksander Bandrowski, autor słów, skorzystał zeń wcale 
zgrabnie, nadziewając na nić akcji miłosnej między 
Domanem a Dziwą niby perły szereg obrazów z legen­
dy historycznej i z życia gminnego dawnych Słowian, 
jakoto obrządki pogrzebowe, święto Kupały, postrzyży- 
ny itd Mogło to więc być — lecz niestety—.

Nie opuszczaj mnie, Muzo! Natchnij pióro me choć 
poszanowaniem należącem się nestorowa kompozyto­
rów naszych, Władysławowi Żeleńskiemu! Dużo 
on w długiem swem życiu napisał dobrego i rzetelnego. 
Za późno. wyczerpawszy się, zabrał się do dzieła tego. 
Nie iia starcowi siedemdmesięcaoletaiemu. ni« będac*-

lïiaoomosci miejscowe i poioczse
OSOBISTE.

śa. Ffanisłato Fryder Ppor. Stanisław Fryder wsiąpil z 
chwilą wybuchu powstania w Wiełkopolace natychmiast do woj­
ska i, udając się na front zachodni, rozpoczął organizację odcin- 

i .^’żakowskiego. Dzięki swemu zmysłowi organizacyjnemu 
zdołał on w jaknajkrótszym czasie skupić luźne oddziały p- wstań 
cze w oddziały wojskowe, na czele których jako dowódca I. ba- 
onu grupy zachodniej walczył zwycięsko z Grenzschutzem. ty to- 

organizacji wcielony wraz z baonem do 2 pułku Strzel 
ców wielkopolskich, pracował z nadzwyczajną energi- i poświę­
ceniem nad udoskonaleniem swego baonu.
, . , ^,TTJ’szyws2y na front bolszewicki, brał udział w wszyst­
kich walkach i wypadach, zawsze odznaczając się s.t ;m doświad­
czeniem boiowym i odwagą. W dniu 4, 6. br. w zwycięskim wy­
padzie na bolszewickie samochody pancerne i tanki, atakując na 
czele swego oddziału najgroźniejszy samochód, potężnego „Kral- 
ca został ciężko ranny i zmarł na skutek tej rany w Poznaniu w 
szpitalu.

Polska straciła w tum jednego z swych najgorliwszych sy­
nów, który zawsze wypełniając swój obowiązek ochoczo i w 
sposob wzorowy, świecił przykładem i porywał innych do czy­
nów walecznych. 2. pułk Strzelców Wielkopolskich jednego z 
najdzielniejszych oficerów, którego pamięć będzie świętą jako o 
współtwórcy pułku i żołnierzu bez skazy.
v 7 P‘ JeTT? Ro#e> sy° konsula generalnego w Berlinie 
Karola Rośego, oficer łącznikowy przy sztabie li, dywizji legjó- 
nów, padł P°d szablami kozackiemi w okolicach Hrubieszowa.

Wstąpiwszy jako słuchacz filozofii w Warszswie do szkoły 
podchorążych i ukończywszy ją, Został następnie przvdzielo- 
n7mrrrfrzżst- spraw wojsk,; opuścił jednak to stanowisko w 
chwili krytyćz&ej dla Polski i zgłosił Ślę dó służby frontowej.

Młody liczący zaledwie 22 lata, Jerzy Kosę był młodzień­
cem wyjątkowych zalet umysłu i serca, Kochał nadewszystko 
Polskę i życiem dług spłacił ojczyźnie; Cześć jego parnię«!

— ‘ Podziękowanie. Czttję się w drogim obowiązku podzię­
kować na tern miejscu Wb&ęmu Duchowieństwu, Jty’P, Komend. 
Szpit. Garniż, Pozoańsfe, Wilczewskiemu, dr, Śnńgoaowł, p, 
Otto i całemu personàlowi sanitarnemu wszystkich oddziałów 
szpitali woj : noc; cowych za oddanie ostatnie} czci memu mę­
żowi śp. Maksymil. Ślusarkowi. Kz5694 Żona z córkę.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w poniedziałek 13 bm. 
o godz, 8-ej rano i w środę 16 bm. o godz. 9~ej rano w kościele 
na iw. Łazarzu, na które znajomych i pobożnych zapraszam,

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
■— * Roman Dmowski wygłosi w Poznaniu serję 

wykładów ńa temat: „Przyczyny odbudowania państwa 
polskiego i jego główne zadania“. Wykład pierwszy 
odbędzie się w środę iS. bm. o godz. 8. wieczorem, wy­
ki al drugi w Czwartek 16. bm. o godz, 8 wiecz., wykład 
trzeci w sobotę 18. bm. o godz. 8. wieczorem. Wszystkie 
trzy wykłady odbędą się w wielkiej sali Akademji. Cena 

j biletu na każdy wykład rnk. 5,—. Czysty dochód prze- 
! znaeża prelegent na fundusz sierot i rodzin po poległych
! żołnierzach Polakach.

— * Dramatyczny pościg za więźniem. Wczoraj 
rano o godz. 11. zbiegł z więzienia wojskowego na for­
cie Grołlmanna jeden z więźniów wojskowych, któremu 
groziła ciężka kara. Więzień ścigany przez odwach 
więzienny i dozórców uciekał najpierw ulicami, poczem 
n» Rybakach po dachach kamienie. Do zbiega- strże- 
lonó z ulicy w momencie gdy z jednej z kamienic prze­
biegał na drugą. Zbieg ugodzony strzałem w bok i rę­
kę legł na dachu skąd zabrała go straż więzienna i ü- 
rzędnicy kryminalni ze sądu wojskowego D. O. G.

— ‘ Drugi koncert symloniczny odbędzie rię w rali kon­
certowej poznańskiego Uniwersytetu w poniedziałek dnia 13. 
hm. Wykonane będą utwory największego muzyka rosyjskie­
go Czajkowskiego, a mianowicie; jeden ; jego poematóm syni- 
fon. „Romes i Julja", oraz słynna symfonia „Pathétique"

Publiczność usłyszy również przepiękny koncert e-moll 
Chopina, w którym część fortepianową obejmie prof. Micha­
łowski z Warszawy, znnny „szopenista ', mający i wśród tutej­
szej publiczności szerokie koło Wielbicieli. Kierownictwo ar­
tystyczne koncertu spoczywa w doświadczonem ręku p. Doł- 
życkiego, który ma jut ustaloną sławę jako dyrygent i muzyk.

— * Z Teatru Polskiego. W sobotę ciesząca się niesłycha- 
nem powodzeniem głęboko wstrząsająca sztuka Stefana Że­
romskiego „Po nad śnieg .

W niedzielę arcywescła i pogodna komedja Mieczysława 
Fijałkowskiego „Gorąca Krew" z dyr. Szczurkiewiczem, wybór 
nym przedstawicielem roli gorącego Michała Szafrańca.

mu ni Haydnem ni Wagnerem, zdobyć się na dramat 
muzyczny. Jałoweć to i szare, pomysły astmatyczne, 
instrumentacja bezbarwna. Są „miejsca“, są intuicje 
dobre, mianowicie zakroju gónrowego, jak np. scena 
świętojańska, pieśń J&ruhy i inne, je.śt robota bez kwe- 
stji pokaźna w ćhóraęh i zespołach, są i momenty wy­
borne w orkiestrze. Przecz — • myśl odbiega znudzona 
i litąży i krąży — koło Wagnera, poznając skarlowa > 
ciałe wzory „Feuerzauber“ łub „Wąldweben“, i tęskni... 
Kiedyż on przyjdzie, coby po Móniuszce napisał znów 
opere polską?

Sukces był wielki swoją drogą. Swojskość rzeczy 
i świetność wystawy wprawiły publiczność mniej czu 
łą na nudę muzyczną w nastrój jaknajlepszy. Można 
to zrozumieć. Pomysłowe dekoracje Leona Dołżvckie- 
go dawały iluzje nader charakterystyczne i przekonu­
jące, wyjąwszy chyba dziwaczne wnętrze chramu, i wo- 
góle układ, sceniczny, prowadzenie osób i dukt świa­
tła, pod kierownictwem Stanisława Tarnawskie­
go, odznaczały się poziomem wysokim. Debiut to re­
żyserski nielada! Dziw tylko, jak można skreślać sce­
nę miłosną w ostatnim akcie, potrzebna koniecznie do 
zrozumienia akcji. Dodana nadto na własną rękę apo­
teoza przy końcu robi wprost wraźeftić przykre; zła to 
literatura, .panowie, zakrawająca na kinematografię i 
hnrra-patrjotyzm.... Strona muzyczna, pod batutą Ą- 
dama Do Iżycki ego, — przyczyniającego się zrę) 
sztą także do inscenizacji — wyszła nie tak dodatnio 
jak sceniczna, niejeden szczegół w orkiestrze i zespó 
łach trzem będzie jeszcze zrewidować: lecz na ogół 
pf7-dslń\vienie i stad świadczy o pilnej pracy. Z śpie­
waków’ należy wspomnieć na pierwszem miejscu p. Or­
le ń s k ą, dramatyczną jak zawsze, tudzież p. B e d 1 e- 
wieża, nieco znużonego w głosie, niemniej znachor - 
kę bardzo charakterystyczną p. W o 1 s k i e i i pp. Lud- 
w i g a, Urbanowicza i Wiśniewskiego.

Nie prorokuję. Nie narzekam. Trudno żądać od 
nas dziś opery narodowej. Lecz tęsknię — i wierzę w 
przyszłość. Przyjdzie mesjasz, nie dziś, to jutro.

Łucjan Kamieński

Zapowiadana 6H STnższego czasu premiera „RorsztyA- » 
skiego" J, Słowackiego, odbędzie się we wtorek 14, bm. Głó­
wne role spoczywają w rękach dyr, Żelazowskiego, Horsztyń- 
ski, Boelkćgo, Szczęsny, Bolesław-kiego, Hetman, Biesiadec- 
kiej,-Salusia, Młodziejowskiej-Amelja, Latoszyńskiej, Maryna^ 
Rylla-Sforka, Kieszczyńskiego-Nieznajomy, Stomy, Ksiński itd.

Całkowicie nową wystawę dekoracyjną, wykonsł pozy­
skany dla dramatu poznańskiego artysta malhrz pan Stanisław 
Jarocki.

— ♦ Teatr Powszechny w Poznaniu. Dzisiaj w sobotę 
po raz drugi operetka Gilberta »Cnotliwa Zuzanna< 
która na wczorajszem wznowieniu doznała entuzjastyczne­
go przyjęcia że strony wypełniającej po brzegi salę Ogro­
du Zoologicznego — publiczności. Koncertowy zespół sta­
nowią pp. Stroińska, BratkieWicz, Zaremba, Olędzki. Pal- 
ezewska, Leonowicz, Wróblewski, Leszczyńska i inni. Ba­
let w wykonaniu pp. RomaUióWskiego, Wal. Gustowskiej f 
BrOdelkiewdcza. Bilety u p. Paczyńskiego ul. 27 Grudnia 14.; 
W poniedziałek »Cnotliwa Zuzanna*.

— * W sprawie organistów. Wobec Zaszłych nowych 
a bardzo ważnych okoliczności w sprawie organistowskiej. 
Zarząd Centralny Związku Organistów pod wezw. św. Ge- 
cylji w Warszawie, w porozumieniu z zarządom poznań­
skim, zwołuje n¡a dzień 16 września b.r. na godz. 12 w po­
łudnie zjazd organistów z dyeoezji Gfiieźnieńsko-poznań- 
siiej.

Zjazd odbędzie się w Poznaniu przy nl. Wrocławskie! 
Nr. 18 w sali Ka-wiarni Zielonej.

O zjeździe organistów z dyccezji Chełmińskiej nastąpi 
osobne zawiadomienia.

Przedwstępne narady organiza twine odbędą się w nie­
dzielę d. 12 b.m. o godz. 12 w południe w sali wyżej wspo­
mnianej. Przybyli na żjażd prezes i sekretarz centr. zara., 
organistów w charakterze delegatów zjednoczonych zwią­
zków artysWeznych, urzędują w Pożnahiu przy ńl. św. Mar­
cina Nr. 20 tlf. p. u p, Śiedlewskie.3O. G K O z 56P5-7

■— * W polskie ręce. Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. H. 
Smyczyńskiego w dzisiejszym numerze pisma naszego, który 
drogą kupna nabył z rąd żydotoskich „Dom towarowy' w Je­
życach przy ulicy Kraszewskiego. Nowej polskiej placówce 
„Szczęść Bote.“ ¡

— * pokwitowanie. Na Polsk, Tow. Czerw. Krzyża Okr-
Wielkpi złożyli pp. apŁ Marjań Dalski Z żoiią Klarą z Kryśkie- 
wiczów z okazji srebrnego wesela w dniu 21 sierpnia zamiast 
uczty wesfelnćj 4000 mk¡ Kz57ć4

* Siueyka koécíeluft. W ramach ¡»wstającej óbeesie; 
Państwowej Akadomji i Szkoły Muzycznej w Poznaniu 
istnieć będzie również szereg Wydziałów specjalnych, jak 
Wydział mruzyki Kościelnej, WydziaJ Operowy. Wydział 
dokształcający dla praktykujących już ńanczyęiełi iwużyki, 
Wydzaął dla muzyki wojskowej.. Wydział dramatyczny. 
Wydział muzyki kościcłn-ej o szerokim zakroju żorganlzio- 
wano na tyżór instytutów: ratysbońskiego. rzymskiegó f 
paryskiego. Kierowtiictwó Wydziułu powierzył Departí}-, 
uient Sztuki i Kultury P. Feliksowi Nowowiejskiemu i Ks. 
Dr, Gieburowskiemu, a w charakterze nauczyciela gry or­
ganowej powołano, p. Karczyńskiogo. dotychczas organistę' 
i dyrygenta chóru w Chicago. Zadaniem Wydziału tego bę­
dzie rozszerzenie i pogłębienie wiadomości teoretycznych; 
i praktycznych zdolnych muzyków kośeaelmych, tak ducho-; 
wyćh jak świeckich, dó pewnego stopnia już wykształćo-i 
nych i to w myśl „Mota propria“ w muzyce kościelnej Pa-i 
pieża Piusa X, W ten; sposób powstałe wyższa uczelnia; 
muzyki kościelnej* jedyna w swoim rodzaju na záeniiacfe' 
polskich. Stndjum, obejmujące wszystkie dziedziny. wch-ó-! 
dzące w Zakres muzyki kości elnej dawni«fś-ząi klpyycznéj 
i nowoczesnej..obliczone jest fia dwa lata. Bliższych infćr- 
macyj co do planu szkolnego, Warunków urzyjęęia i t.pj 
udziela kaneelą.rjp Państwowej Akademji i Szkoły Muzycz­
nej w Poananáu, przy ul. Pawła 2, gdde też przyjmuje się 
wpisy.

— * Powrót ewakuowanych nauczy«elf. Ministerstwo Wy 
znań religijnych i Oświecenia Publicznego zawiadamia, iż 
wszelkie władze szkolne i nauczycielstwo winno powrócić do 
następujących powiatów: Nowomińskiego, Radzymifiskiego, 
Pułtuskiego, Płońskiego, Płockiego Lipno wskiego, Ry­
pińskiego. Sierpeckiego, Mławskiego, Ciechanowskiego, 
Prżaszftyckiego, Makowskiego, Ostrołęckiego, KolPOń- 
skiego, Łomżyńskiego, Wysoko - Mazowieckiego, Ostrow­
skiego, Węgrowskiego, Sokołowskiego, Siedleckiego, Konstan­
tynowskiego, Bialskiego (Podlasie), Łukowskiego, Garwoliń- 
skifego, Radzyńskiego, Lubatowskiego, Lubelskiego.

W sprawie otrzymania dokumentów podróży personalu 
reewakuowanych urzędów szkolnych, jak również dokumen­
tów na przewiezienie majątku państwowego, należy się zgła­
szać do odpowiednich sekcji Ministerstwa Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego.

RUCH“’w^TÓWARZYSfWAĆR ~
— Nadzwyczajne zebranie Ohcw. Poznańskiego Cechu 

Malarzy, odbędzie się w poniedziałek, dnia 13. bm. po połu­
dniu o godzinie 5 Ba salce „27 grudnia", ulica Wrocławska 18

Porządek obrad: Wybór kom. organizacyjnej oraz sprawa 
taryfowa ítpj K. z5746.

J. Wrerabel, przewodu. Cechu.

Ustalenie waninków pokojowych.
Warsz awa, 11. 9. (Tel. wł) Dzisiaj odbędzie się 

posiedzenie R. O. P., na którem zostaną ostatecznie 
wtalone pilskie warunki pokojowe i wskazówki, któ- 
rćffli się ma kierować nasza delegacja pokojowa przy 
rokowaniach w Rydze.

Litwa chce rokować w Rydze.
Berlin, 10. IX. (Pat-Rńdio). Teł. Umóin donosi z Ko­

wna: Rząd litewski Zaproponował Polsce załatwienie kwe- 
stji polsko-Ktewskiej w Rydże łącznie i rokowaniami z Ro­
sją. Rząd polski zachowuje się jednak wobec tej propozycji 
odmownie

Ustąpienie gen, Hallera.
Warsz a w a, 11.9. (Pat.) »Rzeczpospolita* pi- 

sze: Józef Haller 'wyjechał wczoraj wieczorem do Za-; 
kopanego. T. zw. front północny został zlikwidowany. 
Nastąpiły zmiany na stanowiskach kierowniczych i no­
wy układ niektórych grup wojskowych. Obranca War­
szawy, pozostający chwilowo w Warszawie bez okre­
ślonego bliżej zadania, postanowi! na pewien czas usu j 
nąć się. Na dworcu, w chwili odjazdu pociągu zebrali 
się delegaci sztabu 1>, frontu północnego, sztabu b. ar- 
mji ochotniczej, posłowie sejmowi oraz grono najbliż-i 
szycji znajomych. Serdecznie i gorąco żegnano uko­
chanego wodza okrzykami: Niech żyje gen. J. Haller! 
Wracaj generale. Niech żyje obrońca Warszawy!

Stan oblężenia w Katowicach zniesiony.
Bytom, 1Ó. 9. (Pat.) Władza koalicyjna zniosła 

obecnie stan oblężenia także i w Katowicach. Ruch ko­
lejowy między Katowicami a Sosnowcem od kilku dni 
przywrócono. ______  ________
Nakładem i ezćiońltami Drukarni Polskiej T. A. w Poznania, 

Redakiw odpowiedz:',,r» Stawała« Jąwpcsk«- >



h, PRZEMYSŁ.
i Dane o rnehn kopalń węgla w miesiącu lipcu 1020 r.

Powsta foóit
Liczba robota, węgla na zwałach 

31.VH. 31. VII.
Węąiel kamienny.

I) Zagłęb ąbrowskic 34.601 35.815 636.552 ct. 96S.(XPct
0 Zagłębi. rakowskie 9.963 11.182 109.523 ct. 83.360 ct.

W ę gi.eł brunatny
i) Zagłębie Dąbrowskie 1.730 1.951 74.786 ct. 79.738 ct 
«apotrzehowano w Zagłębiu Dąbrowskie™ 28072 wagony
* podstawiły 21.960 wag.; wysłano kolejami żelazne- 
®i 22.047 wagonów.

■r wagonów w Rydze. Jak donosi »Rigafsche
KUndsehęut, grupa przemysłowców b>m!ejszvch zamierza 
uruchomię odlewnię w Rosyjsko-Bałtyckiej Fabryce Wago­
nów i w tym celu stara się o uzyskanie od rządu łotewsłde- 
ęo pożyczki w kwocie 20 miljonów rubli.

Rozwój łotewskiego przemysłu drzewnego. Wskutek 
•ożywiającego się ruchu budowlanego w Anglii tamtejsze 
•firmy budowlane zwróciły się, jak. donosi >Riga3sctie RuPd- 
Bchau<, do rządu łotewskiego z poważnem zamówieniem 
na drzewne wyrobybudowlane, jak drzwi ramy okienne 
’ t Lotewrs^'e Ministerstwo przemysłu i handlu wysłało 
do Londynu rzeczoznawców dla Zbadania tamtejszego ryn­
ku zbytu. ustalenia masowego typu wyrobów i Zawarcia 

związku z tero projektowane jest postawienie 
produkcji drzewnej na bardzo szeroką skałę i w celu zdó- 
łycift nowych rozległych rynków zbytu mają być delego­
wani rzeczoznawcy do Dńnji, Niemiec i Szwecji. Rząd, ło­
tewski rozważa projekt wprowadzenia ffidśópclu drzewne­
go i wydania zakazu wywozu drzewa w stanie ni eor ze ro­
bionym. Roczny przyrost drzewa w Łotwie wvnosi 175 mili, 
stóp śześcienn^Ch, zużycie zaś 125 milj. stóp sześć. Według 
ostatnich obliczeń zapas drzewa na wywóz wytidsi 22 toiłio-
ŁT stop sześciennych.

Ną»uwa się uwaga. czy pr«y bogactwie drlse-
*ra’ ,nłe.naleiałoby wyzyskać przychylnych konjunktur i za 
przykładem Łotwy zorganizować masowy przerób drzewa, 
miast wysyłać tak cenny obecnie surowiec w Stanie nie’ 
przerobionym,

Żapotzebowanie szkła okiennego. Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu donosi Izbie Handlowej w Bydgoszczy. 
że w hutach szklaoiych byłej Kongresówki zostały teraz 
nagromadzone znaczne ilości Szkła taftowego. PońiewSż b. 
dztelnica pruska odczuwa silny brak tego towaru, prosi 
Ministerstwo powiadomić o tern czynniki zainteresowane 
dla umożliwienia im poczynienia odnośnych zakupów. Wra­
zi«, gdyby z powodu utrudniony’«* warunków tranśborto- 
wy^h nie dałoby się natychmiast sprowadzić tego szkła, 
byłoby pożytecznym przyjąć towar chociażby na fabryce' 
lu.Leresenci otrzyfftają. co Só adresów hut szklanych byłej 
Kongresówki w biurze Izby Handlowej w Bydgoszczy bliż­
sze wiadomości.

Eksploatacja gazów ziemnych w Malopolsee. W Bory­
sławiu, RitkoWić, Kałuszu i w okolicach Krosna eksploa- 

coraz bardzej. Czynny iest cb^cniń
Wielki gazociąg z Tnstnmwic do Drohobycza na nkończn-

M również ^jznciąg od Jasła do Gorlic majaey d'hl- 
klm-< Projektowaną jest również budoWa gaić cią­

gu od Krosna do Sanoka, wydajność ffazów w zagłębiu Bo- 
p-sławsko-Tustanowickiem wynosi około 550 metrów sze­
ściennych na minutę. Gazy te służą do opalania maszyn i 
aparatów kopalń boryslawskich i rafineryj w Drohobyczu 
Roczna ilość zużywanych w tytft Celu gazów odpowiada’ 
Wartośń cieplikowej 450.000 ton węgla. Produkcja gazów 
W Bilkowie przekracza 3Ó metrów sześciennych na minutę 
i jest również zużywaną do celów ł*ńzemvslowvch. W okrę-
• krośnieńskim cały teren giazowy ple iest leszcze zbada*-
ny. Obecnie funkcjonuje tam 5 szybów z produkcją 400 me­
trów sześciennych ma Minutę. Z ilości tej w obecnej ćhwiU 
Zużywa się 170 mtr. do popędu kopalń w Potoku, Krościen­
ku Białobrzegach i innych, ma opal rafineryj w Krośnie i 
Jcoiiczii, miast Krosna i Jasła oraz cegielni parowej w Po­
lance, stolarni, tartaku parowego i odlewni w Krośnie. No- 
w8 państwowy Jasło-Górlice doprowadzi gaz do
rafinery) nafty w Gliniku Marjampolskim i Lituszy. do kilku 
dalszych kopalń, do miasta Gorlic i znajdującej się tam du- 
ze) cegielni co podniesie zużycie .gazu do 300 mtr. Reszta 
aostanąe zuzytą przez wydobywanie gazociągu Kresno-Sa- 
ńok Ażeby nie dopuścić do uchodzenia gazu w powietrze 
szyby gazowo zostały zamknięte spocjalnćmi głowicami na 
skutek zarządzenia władz. W miarę wierceń dalszych szy­
bów j powstania nowej produkcja, mogą być przeprowadża- 
ne dalsze Odgałęzienia gazociągów w kierunku miast środ­
kowej Małopolski W obecnej chwili ruch mierniczy nie jest 
krępowany, przeciwnie otrzymuje ■wszelkie poparcie rządu 
fce względu na doniosłe znaczenie gazownictwa naftowego 
ula państwa, (»Rzeczpospolita«).

HANDEL.
Z rynku Warszawskiego. Podług informacji pochodzących 

z kół warszawskich, zastój, który panował przed kilku tygo­
dniami trwa jeszcze dotąd. Pomimo braku obrotów handlo- 
hych cetty naogół nie spadły, a w niektórych gałęziach handlu 
nawet poszły w górą. Z powodu trudności komunikacyjnych 
nie przyjeżdżają obecnie do Warszawy kupcy z prowincji. 
Wskutek tego odbywa się 'tylko sprzedaż detaliczna. Więk­
szych tritlsakcyj nie robiono. Nięma też dowozu towarów 
Największe obroty robi się obecnie produktami spożywczemu 
W branży kolonialnej ceny przeważnie poszły w górę. Kilo ry­
żu kosztuje u hurtowników 60 mk., kilo pieprzu 75 mk., cyna­
monu 88 mk., funt fydzynków 20 mk., kilo herbaty nieopako- 
wanej 135 mk., funt żaś herbaty gatunku „Fels" 72 mk. (nr. 101), 
funt tegoż gatunku nr. 102 74 mk., „Ewig" w Opakowaniu funt 
70 mk. (nr. 86), funt kawy palonej 65 mk., funt świec 17 i pól 
marki, funt mydła 30 mk., kilo masła kokosowego 135 mk. 
Bezpośredni import z zagranicy ustal zupełnie. Jedynie cukier­
ki (!) czeskie nadchodzą bezpośrednio z zagranicy. Kilo ko­
sztuje 140 mk. Z Gdańską jakiś czas nadchodziło trochę towa­
ru, lecz także z wielkiemi trudnościami komunikacyjnemu W 
ten sposób detaliśta warszawski może nabywać towary jedy­
nie u hurtowników miejscowych, którzy mają jeszcze zapasy,

W branży manufaktury panuje ogromny zastój. Ceny trzy­
mają się mocno, bez względu na to, że popyt na manufaktury 
w Warszawie jest bardzo mały. Kupcy warszawscy prawie 
nic nie targują, natomiast w Łódki jest duży popyt na Manufak­
turę, której ceny podskoczyły o 20 do 30%. Podwyżkę tłóma- 
czą tem, że o surowce jest teraz bardzo trudno, a te, które nad­
chodzą, są o wiele droższe z powodu wprowadzenia centrali 
dewiz. Popyt na manufakturę w Łodzi tłomaCzą tem jeszcze, 
ta do tego miasta przyjeżdża dużo kupców z Małopolski i z 
Wielkopolski, którzy dokonywają większych tfansakcyj. W 
Łodzi podskoczyły ceny nietylko manufaktury, lecz także wyro­
bów pilśniowych oraz bawełnianych.

Pończochy świeżo podrożały, przyczem charakteryty^inem 
jest to, że, gdy dawniej sprowadzano pończochy z Łodzi do 
Warszawy, to obecnie daje się zauważyć odwrotne zjawisko. 
Łódź wogóle stała się w ostatnich czasach wielkiem centruąi 
handlowem, konkurując już na tym punkcie z Warszawą. Po­
czątek dały ostatnie wypadki wojenne, kiedy Warszawa mogła 
liczyć tylko na najbliższą prowincję, utraciła strony Wscbódhie, 
gdyż Łódź leży bliżej, stosunkowo oczywiście do Warszawy, 
dla kupców z Krakowa i Poznania.
Norymberszczyzńa przedstawia mniej więcej te same warun­
ki, co manufaktura. Pomimo zastoju ceny są wysokie. Wogóle 
przestała teraz istnieć zasada kupiecka, że przy małym popy­
cie ceny spadają. Kupcy są przekonani, że popyt się zmniej­
szył nie z powodu nadmiaru towarów, lecż wskutek chwilowego 
wstrzmania się klienteli od zakupów. Natomiast wiedzą, że, gdy 
pasów dużych nie ma obecnie. Są więc pełni nadziei, że, gdy 
nastąpi zapotrzebowanie, towarów zabraknie, a przeto wolą 
czekać, ńii sprzedawać tafiiej.

Skóra staniała, ale dotyczy to tylko skóry miękkiej. Nato­
miast twśrda skóra trzyma się dawnej ceny wysokiej.

Wszelkie plany szersze organizowania swych interesów 
na większą skalę ustały prawie zupełnie. Kupcy hurtownicy 
z niecierpliwością czekają uregulowania się stoBunków.

FINANSE.
Inflacja banknotów w Polsce. Po wrypędteniu Niemców z 

Pćłski w obiegu bvló 889 000 609 mk. W połowie 1919 roku in­
flacja doszła do dwóch miljardów, w końcu tegoż roku do, pię­
ciu miljardów. Rok bieżący jest szczególnie pod tym wzglę­
dem niepomyślny, gdyż pierwsze półrocze zamknęliśmy obie­
giem w sumie 26 000 000 000 mk., obecnie zaś dług rządu Wzglę­
dem Polsk. Kraj. Kasy Pożyczk. wynosi 38 000 000 000 mk.

RóWr.oleglę Z iftflacją wzrastają i sumy budżetów państwo- 
wych. Pierwszy nasz budżet wydatków zawierał ogólną su­
mę przeszło 2jj miljarda marek, drugi —15 miliardów, ostatni 
od 1 kwietnia 1920 do 31 grudnia 1920 — 50 000 000 COÓ mk.

Przyczyn inflacji należy szukać w wojnie i trudnościach S- 
prowizacyjnych, jedna i drugie były i są niunikr.ione, Obok 
tego jednak wydano olbrzymie sumy na nieprodukcyjne „roboty 
publiczn4‘‘ i zapomogi dla ,,bezrobotnych“.

Obecnie czekają nas nowe olbrzymie Wydatki, związane 
z odbudową życia gospodarczego w zniszczonej wschodniej po­
łaci b. Kongresówki.

Bank njbotńścży na obczyźnie, Bank Robotników w Bo­
chum w Westfalii otworzył z dnietfi 1 września filję w Tertini'.!-. 
Umożliwi to robotnikom polskim, którzy Wspomagają swych 
bliskich w kraju, przesyłać im zasiłki, nie opłacajac pośfcdńi- 
ctwa banków niemieckich, (Gazeta Toruńska).

Zarządzenia walutowe w Jugosławii. Wywóz towarów z 
Jugoslawji dozwoliłby był dotąd iedyńie za uptzcdniem złoże­
niem waluty atóerykaóąkiej, angielskiej, szwajcarskiej, hiszpań­
skiej, belgijskie?, bfelenderskiej, włoskiej lub greckiej. Ponie­
waż wiele artykółów wskutek tego nie mógło być Wywiezio­
nych, minister skarbu zarządził, że Wywóz towarów za granicę 
może być dozwolony również pod Warunki«» złożenia waluty 
kraju, dókąd towary mają być wysiane, (z wyjątkiem austriac­
kich i węgierskich koron) 6 ile kraje, do których te produkty 
będą wysłane, jako ekwiwalent za swoje produkty, prżyjmą od 
importerów jugosłowiańskich walutę jugosłowiańską.

Ceduła giełdy póznansMef z d. 11. 9. 1920.
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Tydzień giełdowy. Obroty ńa ryńku papierów publifeznyćh 
Vr porównaniu z ubiegłym tygodniem wzmogły się. 3%% Poz­
nańskie listy zastawne ze 125 podhiósły się do 137 i bvły poszń 
kiwane. 4 pre nowe i lit D. i E. ze 150 doszły do 167,5.

Żywy ruch panował w dżiale akcyj bankowych, szczegól­
nie zaś Banku Związku, które osiągnęły kurs 260. Bank Han­
dlowy doszedł z 227 dd 230, Bank Kwilefcki, Potocki utrzymał 
się przy 330.

Z adccji przemysłowych szczególnie zainteresowano się akja- 
mi H. Cegielskiego, które wykazały znaczną zwyżkę, gdyż z 
207 gwałtownie podniosły się do 250 i były w t:, cenie poszuki­
wane na rynku. Na zwyżkę tę przypuszczalnie wpłynęły obecne, 
przychylne konjunktury dla tej fabryki, gdyż ma ono zapewnione 
znaczne obslaltmki rządowe. Patria utrzymywała się w grani each 
360—362. Akcje Dr. Roman May tendencja mocna, na początku 
tygodnia nieco słabsza, kurs utrzymuje się pomiędzy 370—367,5, 
Tri 130 —125, za Centralę Skór płacono na początku tygonia 530 
w środku tygodnia trochę niżej, rv końcu zaś kurs doszedł aż 
do 360 , Akcje Barcikowskiego wykazały silną tendencję zwyż­
kową, gdyż płacono za nie pod koniec tygodnia 260.

— Z giełdy warszawskiej 10. bm.
Wobec realizacji i Znaczniejszego wskutek tego zaofiaro­

wania, obroty akcjami robiono po cehaćh niższych. W więk- 
szem poszukiwaniu akcje przemysłu metalurgicznego, oraz Ł. 
J. Borkowski i „Firlej . Walutami Zagranicznemi w dalszym 
ciągu obroty niewielkie. Ruble carskie słabiej i w zaofiarowa­
niu, natomiast ruble damskie moćnO i w poszukiwaniu. Listy 
zastawne bez żmiafty.

6% obligacje ta. Warszawy 1917 r. (osiempl.) 101,80 do 
101,75. 4/4 pre, listy zastawne ziemskie 195,50—195. 5 pre. li­
sty zastawne Iow. kred. m. Warszawy 228.50—229,75. 4)4% 
listy Tow. kred. fo. Warszawy 211,50_212.50,

Waluty. Ruble carskie pięciosetki 295—310—305; dumskie 
78—82,50—80, dla pozostałych walut utrzymano kurs wczo­
rajszy.

Akcje. Bank Handlowy w Warszawie 2535, Bank Dyskon 
towv 3100, Bank kupiecki łódzki 1040, Ł. J, Borkowski' 2340 
do 2360, Lilpopy 4820—4775—4800; Rudzki 3880—3875; Stara­
chowice 105C0-10250—10300, Warsz. Tow. fabryk cukrtł 6300 
do 6300--6350, Zawiercie 7700; Żyrardów’ 7700—7600—7700 
Firley 2000.

ROLNICTWO.
Cena za pierwsze 50 ceht. podw. pszenic łub żyta Ze 

żniw r. 1920 Odstawionego przez wytwórcę z poszczególnego 
samodzielnego gospodarstwa rólnfego po Wypełnieniu odstaw 
zboża ze żniw r. i.9l9 równa się — * jak opiewa tozpórządze- 
nie Ministerstwo b. dzielnicy pruskie! — cenie za pszeńicę 
względnie żyto kontyngentowe, wyznatzonej przez Minister­
stwo Aprowizacji na ten Sam okfes odstawy dla wytwórców 
innych rizićlnle państwa, inianowieie cents ?00 mk. w rozpo­
rządzeniu tem niektórzy rolnicy upatrują ukrzywdzenie tych, 
którzy nie mogą odstawić 50 cent., przypuszczając, że tylko

pełna dostawa łe| ilości zboża upoważnia do uzyskania do­
płaty w sumie mk, 150 za centnar podwójny. Takie tłuma­
czenie jest mylne. Odnośny przepis uwd.mn bowiem właśnie 
w interesie małorolnych i dlatego dopłaty 150 marek udziela 
Się nietylko za odstawione pełne 50 cent, podw., lecz także za 
wszelkie mniejsze ilcści zboża.

Oozjjorz^tizspis ćewizows.
n » . IIL
rrgeencaząe z kolei do bliższych objaśnień rozporządzenia 

poruszę tylko główne wytyczne, aby każdy czytelnik pojąć 
mógł istotę zabiegów, jakie czyni ze swej Strony rząd.

Rozporządzenie zawiera 16 paragrafów, a rćgulamin 30 
paragrafów, których autorzy głównie mieli na oku:

1. kontrolę rachunków zagranicznych, posiadanych prżćz o- 
sóby oraz instytucje w bankach polskich,

2. Ukróćeule prawa dysponowania rachunkami zagranicztie- 
mi osób oraz instytucyj polskich,

3. prfcvmusowè ściąganie dewiz (do 10. września) na cele nie­
zbędne po kursie, wynikającym z obrotów dziennych.

4. podział dewiz na potrzeby krajowe.
Aa. 1» Jednym z głównych źródeł obniżania naszej waluty

, było dowolne prawo dysponowania przez firmy za-, 
graniczne rachunkami w instytucjach kredytowych 
polskich. Przytoczę przykład. Osobnik, posiadający 
w banku warszawskim miljon marek (takich mamy 
więcej, aniżeli ogółowi wiadomo), wyjeżdża do Ber­
lina, Oddaje miljon ten bankierowi berlińskiemu w 
przekazie, bankier zdobywa w ten sposób rachunek 
w banku polskim, obywatel warszawski natomiast 
rachunek w markach niemieckich w banku berlińskim 
Przy różnicy kurśu pomiędzv Warszawą s Berlinem 
pracuje się na cztery ręce. Bankier berliński sprzeda- 
je zfe swego rachunku w banku polskińł marki pol­
skie, klient spizedaje marki niemieckie w banku ber- 
liftskiiń zà màtki polskie i zdóbyWS ponownie saldo 
marek polskich w W'orSzswie itd. w kó^ko. Przez 
sfet+g operacyj zysk dla spekulantów powstaje nie­
zmierny, nadto możność operowania coraz większe- 
mi kapitałami à głównie nadmierna podaż marki pol­
skiej w Berlinie, która obniża jej kurs. Warszawa nb-j 
tuje np. markę niemiecką 500 za 100; Berlin powi­
nien żąłem płacić 20 za iCÔ polskich, tymczasem no­
tuje Berlin 21. Obywatel warszawski przelewa mił- 
jon marek polsk.ieh na rzecz banku zagranicznego Za' 
210.0ÖÖ biàfek. ffużsjj się itnlefaîajâ: Warśzawa notuj©! 
nadal 500, Bèrîih wyrównuje się i notuje 20. KlienŁ 
warszawski zużywa swoje 210 tysięcy na ńńnOWńoi 
kupno màrek polskich, za co otrzymuje około mil. 50, 
tysięcy zysku. Zmieniają rię kursy Odwrotnie. Czyni 
sic operacje odwrotnie. Nikt dotychczas rachunków 
tyćb ńle kontrolował a najmniej mógł temu przesz­
kodzić bńnk, który red był. że instytucja żagranież- 
ńft posiada u niego rachunek Arbitrażowe tć intere­
sy są czysto spekulacyjne, ponieważ jednak nie ope-i 
ruie się tntai artykułami pierwsze! potrzeby. Urząd 
Walki ze Snekulaeią nie był powołany de ukrócenia 
swobód spekukintćw.

Ad. 2. To Sàmô Można powiedzieć o zagraniczny« h ràcbun- 
kSch, cżćkach, przekazach, akredytywach i weks­
lach osób lub instytucyj polskich. Przeważało jednak 
w tym wypadku zużywaric dewiz na dówólńy import 
toWngóW wZgledftie fig dowolną ucieczkę kanildów 
z Polski. Komu się podobało trwonić pieniądze za­
granica lub v.lc.feiïwaO jte dla uniknięcia opodatkowa­
nia żagfanicą kupował sobie np, na giełdzie wàr- 
śZawskięj czek Pft, bant’ bCrjjg-i?;. -,'!<<■ łro-7.

. «rył, .na co walutę tę zużyto..Pół, bied% jięśl! ntowró?“ 
ciła waluta odnośna we formie towaru do kraju, -a 
bardzo wśkazatoo byłó, zRy powrtw'Jn W” ior -ie 
surowców lub maszyn. Nwstety przeważnie napły-

rln prLą-Vłif-sr *’->yłVjpy»rpo. ca r " ''1ÏTOWCrb Î
Maszyny przemysł dewiz nie uźyśkńł. Przewidziana
i-st kontrola jirzędjj .celnego przy ' imporcie.

Ad. 3. Do dnia 25. siérpfiià zobowiązani byli wszyscy posia­
dacze dewiz, a wice rachunków w wolno1- 
Pej. ćżekć-w,. y/ekslj j Akręd^tyw lub w’"lut w gotów- 
CP r-~ MJ-î-Lr>rst-
wa Skarbu. (Papîèrow zâéîàftléznych nie ¿otyczy 
nrzepi^ ten. t?avź zużycie Ten ząie&ńe jest od zezwo-, 
îêftfâ Sfearlbü, a nowe zakazane'
'est eo ipso). ^^Tô^zènia mo^ą d^ktfnywane za‘
ńośretlnłćtWćm nańkóW dewï^ôwv^k. Kâ^çouie mu«

'’a *n.
bańkom dfeWiZdwytń, ó ile posiadacz nte uzyskał zez-

ne ¡eśt ód trelu, jakieńiu służyć mają. W ten sposófc
nr.b'ń**t*tć m-» Hn k^^tałow na bezpro*

tltłktywhfe lókówanie ich zń Ui-nftiea.
©fiMę wszelkie nowe na­

pływy. rozdzielać bedzie Komisja Dewizowa, za po- 
'r\ye«tó *y^kó^":’'rcze<To ńa dro-i

bne *'Ołrźebv ^rzcz banki dewizowe. C-r«- nów’*'-’* '••'I

À'd; 4.

te? drodzó dewizy wy‘'tarcza n-> pokrycie <*?łkoxvi- 
U®» |eot kwe^^ia. lecz ist-

dów?7 kedz!e sprawie<*]'■ wś7ńr. . Kdtpi-
r:e nr*v<łrieli d^wir na a^-tw^nf^ niepo^r^^bne, o-

<Jrr^ń*ÓŻ'*’ irn^O*ł-. a
przemysłu wytwórczego, abyśmy kraj zaopatrzyć mo- 
dli w śurp^zce * masZvń^, ćó ża tent idzie, w ńró- 
dnktv własne. Pówńorznwnio z fen? nńWiftlfeń
PM? ekspert, abpifttw ; ^Ful^rny uzy­
skali nanływ nówycb dewiz czvli pracowali z jak- 
r ’mniejszym bilanseift nasvwnvm.

Berlin.
L e o n M i k o ł a i c z a k, 

radca nńan^owY.

Z Powodu njouśtpfęcei drożyzny — cena żia panlfir 
oa^etonre w cióisunko Ho ‘»g.ęźłg^n kwn.TŁlto Wrfrida zńo- 
ńn, p 79 proc. zOićWrilónf ‘octo-jmy z An*etń 1. naz- 
rb/ioiT]itko b'7. cngżńrlńtago «Tfr-m-a Poznań­
skiego« .jak następuje-

w miełcie Poznaniu;
w ekcpodyiii głównej i ń.-e wszĄ-stkieh filjach kw»t- 
tałńie mk, Bit—a miesięcznie 22,—.
W atcnciocb ky-Tt-lńje 7Ó 5(7 r^łecjęezinio 99 50 
2 odniesieniem do doTfitt kwrrt. 7",—, micmotanie 25.--,

frit prowincji;
na wswstkicb, nnertach my z od-o~mniem do domu 
kwartalnie mk, /2.60. miesięcznie 24,20.

Poci opaska;
w Potisće kwarłnlnie “■ fflk, 90.—
w Niemcżeeh w tnfirkacb niemieckich 66’-i
w Amewrę
we Francj! 15 frank^
w Sk'!.P’’vvawn ie ¿«roń
w innych krajach 150 mar™

WMINISTRĄCJ&



Spóźnione!

Wskutek ciężkich ran, odniesionych na zwycięskim wypadzie dnia 4. 6. br. zmari śp.

podporucznik

Stanisław Fry der
dnego z najdzielniejszych oficerów, który Swą obuwiązko- 
nał Sobie u wszystkich miłość 1 szacunek.

Oficerowie i szeregowcy
3 pułku Strzelców Wielkopolskich.

Dnia 9. bm. rozstał się z tym światem skutkiem 
ran otrzymanych na froncie bolszewickim ś. p.

Kazimierz Szumski
podp. Zandarmerji Wojskowej

Niech Mu ziemia ojczysta lekką będzie t
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 12. bm, 

o godz. 4 po pot. ze Szpitala Głównego (Wały Jana III.) 
Ba cmentarz garnizonowy.

Dow. 7. Dyonn Żani. Wojsk.«5738

Nadeszły %z

liljmie transports
pierwszorzędnych małerjałów po 
niskich, bardzo korzystnych cenach

specjalnie : 
fUusze na płaszcze, 

sukna na poszycie futer* — nekiesze, 
kamgarny granatowe, mełtony czarne, 
nowości na ubrania męskie 

i kostiumy damskie. 
czysto wein k’garny na spodnie w paski. 
Podszewki wszelkiego rodzaju 

Li tylko rzetelne i dobre materjaly.

F. LisieckiSŁ Rynek 77 Telefea 1275
Fabryka lepszej konfekcji męskiej i dla chłopców.
Największy skład sukna.
Eleganckie wykonanie na miarę! b850

Szan. Publiczności miasta Poznania, szczegól­
niej Jeżyc donoszę uprzejmie, iż z d. 7 września 
b. r. nabyłem (z rąk obcych) drogą kupna

„Boni Towarowy jeiyce“
przy ulicy Kraszewskiego nr. 11.
Dobrze zaopatrzony skład w towary białe, 
krótkie i bieliznę, polecam łaskawej pamięci,

Henryk SmvczvńskL

łaskawe z p'dA-utót *!“¥ ' włotenia uprasza sí, p. adr. :
K< Bukowi««».!» Pat*. Jackowskiego 39. J 60S

Poszukuję możności ćwiczenia

na fortepianie.
Zgłoszenia pod z 5o01 do Kurjera.

WW

w Poznaniu, Towarzystwo Akcyjne
Adres telegr.: Hade. TeleL 3877.

Tow. Akc.
Centrala Poznań, Gwarna 19, L 

Kapitały własne 4 miljony marek.
Przyjmuje depozyty na bardzo dogodnych 
warunkach i oprocentowuje je według umowy.

Kupujemy:

rzepak — rzepik — bób — bobik 
fasolę — tatarkę — ziemniaki 

i inne płody rolne.
Oferty prosimy przestać do

Hanlm IMorfura Bnldiionn oimzwŁwPozisiau. ilffllti HtlpiUlWS ruDnwyU mc WBLfłaśa u.
bs6s Oddział Zbożowy: adres telegr. „BANKUPOL“.

blaarach „CoaMaf
św. Marcin 36. 

Codziennie : r«Mtt
Koncert-

artystyczny.
HOTEL BAZAfiw Śremie.Obiady, kolacje
każdego czasu, n 509

Poszukuję ata

moje’ Zony

Heleny Duliickiei
lub Aleksandra SlbLo, Wileń­
ska Ziemia. bUcja Maninkancy. 
Znajomych i Życzliwych proszę 
o doniesienie. bS16

Józef Dublcki, 
Eł&wandtrungslaa<rr Weichsel- 

laündc, Uanzig.

Hurt. U eta iGr-zgbïea'Q

siatki na włosy,
guziki do mankiet I kołnierłyków 
poleca Jankowska, iw. Marcln/S

FANTAZJE - RAJERY 
- PIÓRA

NHDESZŁY I POLECH 
W WIELKIM WYBORZE 

........ ............. ■ TYLKO HURTOWNIE — -......... .......

nl6l3

FABRYKA KAPELUSZY 
LEON SZCZAWIŃSKI

Jan Twardowski
Poznań, tli. 27 grudnia nr. 20. z 5679

Pracownia wytwornej garderoby mesKiej podług miary.
Warsztat reparacyjny.

>W Przewielebnemu Duchowieństwu do wiadomości, 
że z braku czarnego rnateijaiu nicuję rewerendy, 
wszelkie czarne ubrania i wierzchy na tutra.

Odstawiam zupełnie jak nowe i w najkrótszym czasie.

_ Nadwyżki
z dochodu sprzedan. przez 
licytację w lombardzie miej­
skim w mieś, lipeu 1920 r. 
zastawów nr. 7789 do 10498 
winny być za okazaniem 
kwitu lombardowego naj- 
póżmej do dnia 1. listopada 
1920 r. odebrane, w prze­
ciwnym razie przepadną. 
Dcputacja lombardu.

nl629

STEMPLE
•messo**

Ohwy £ 2 tłuszcze
wszelkiego rodzaju jak i
artykuły techniczne

ó. Słup nski, mżyn.Br,
Poznań,

dl. Szamarzewskiego nr. 32 
Kupujemy i przyjmuj. w komismeWe aniycz.
przedmioty sztuki, makaty, 
pasy, srebro, porcelaną etc. 

ANTYKWARJAT 
DZIEŁ SZTUKI 

(dawn. i.. Wojciecha) 
teraz uL Rycerska 37. 105

Poznań

'ocł

Uprasza się o oferty z podaniem terminu 
dostawy tranko stacja -.aładowania

Antomai muzyczny omnl
15 automatów muzycznych, kilka bilardów z przybo-l 
rami do sprzedania. Oferty do cks. Kur. Hoz. pod d 1403. |

Siwym
włosom

przywraca pierw, kolor

AXELA-Regeneralor
butelka 10.— mk.

J.GadebusctiPoznaii
ul. Nowa nr. 7. — Bazar. 
Oddział B. n 226

m%25c5%25bcyn.Br


' .............
Dodatek I. do Ktujera Poznańskiego Nr. 2 it). _ ' Niedziela, dnia 12 września 1920.

PoO Gnslaszewem.
Od własnego korespondenta wojennego.

Miejsce postoju, w sierpniu.
. Powoli, ostrożnie posuwa się drogą długa kolumna 

Piechoty.. Idąca na przodzie szpica oraz wysłane na bo­
ki ubezpieczenia każą się domyślać, żc pułk maszeruje 
na wroga, że.za chwilę może napadnięty przez nieprzy­
jaciela, podejinie walkę... W tyle za pułkiem jechały 
baterje. Te także miały za chwilę wziąć udział w akcji, 
otrzymały bowiem rozkaz, by łącznie z pułkiem piecho­
ty atakować. Gulaszewo, które stanowiło klucz do zdo- 
bycia Sochocina i otwierało tem samem drogę na Cie- 
chanów.

Nagle zatrzyma! się cały korowód. Balaljony bo­
wiem doszły już do wzgórza, skąd rozpościerał się wi- 
dok na rzekę i leżące z tamtej strony Gulaszewo, nale- 
żalo się więc przygotować do akcji, podejść bliżej, a co 
najważniejsze, uczynić to wszystko w ten sposób, by 
nie dać się zauważyć przez nieprzyjaciela. Powodzenie 
całej akcji zależało tylko od należytego wykorzystania 
momentu, niespodzianki, nieprzyjaciel bowiem znajdo­
wał się, jak zawsze, w liczebnej przewadze.

Czekano, co przyniosą wysłane patrole, które mia­
ły zbadać sytuację nieprzyjacielską oraz wyszukać bro- 
iy lub mosty do przeprawy.

Wieści, jakie przynieśli patrolerzy, nie były bynaj­
mniej pocieszające, Wszystkie możliwe mosty okazały 
się popalone, rzeka zaś jest na całej linji tak głęboka, 
Że absolutnie nie można jej przejść z wozami i arty- 
|ćrją. Sarna wieś jest obsadzona dość silną załogą, prócz 
tego wzdłuż rzeki wyciągnęła się w okopach cała lin ja 
»ieprzyacielskiej piechoty.

Nie zrażony letni trudnościami postanawia dowód­
cą pułku spiesznie działać. Wysyła mianowicie na lewe 
skrzydło jeden z bataljonów, nakazując mu sforsować 
rzeczkę za wszelką cenę i obejść następnie Gutaszewo 
Jcl tyłu, drugi balaljon pozostawia się w rezerwie, z trze 
;im zaś posuwa się zupełnie niepostrzeżenie naprzód, 
rozsypawszy go poprzednio w tyraljerkę.

Tymczasem bolszewicy spostrzegli pomimo zapada­
jącego zmroku te manewry i z punktu przedsięwzięli 
gwałtowną kontrakcję: zaczęli mianowicie ostrzeliwać 
aas bardzo silnie z ręcznych i maszynowych karabi­
nów. Nasi nie uważali na ogień, lecz parli wciąż na­
przód, wprost do rzeki; na strzały bolszewickie nie rea­
gowano zupełnie. Był to umyślny rozkaz dowódcy, wy­
lany w tyra, celu, by nieprzyjaciel nie mógł nas dokła- 
inie wytropić ani też zorjenlować się. z jak wielką silą 
na właściwie do czynienia.

Tylko artylerja miała nakazane strzelać, jako zaś 
kierunek trzalów wskazano jej samą wieś oraz wy­
chodzące z niej drogi, którenii nieprzyjaciel usiłowałby 
odbywać ucieczkę.

Tymczasem nasi podchodzili coraz to bliżej do rze- 
izki, lecz właśnie w miarę tego zbliżania się rosła rów- 
aocześnie i wzmagała się strzelanina bolszewicka. Ka­
rabiny.maszynowe nie przerywały ani na chwilę swojej 
muzyki;, bolszewicy jakby uwzięli się na naszą garst­
kę. Czuli pod każdym względem swoje lepsze położenie, 
ircsztą bronilą ich rzeczka nie do przebycia i na tę rze- 
:zkę właśnie pokładali największe nadzieje. Pewność 
łiebie psuła int tylko nasza artylerja, która strzelała 
nadzwyczaj silnie, a dla bolszewików groźnie.

Kiedy już nasi podeszli 100 kroków od rzeczki, wV- 
łał dowódca rozkaz ataku na bagnety, tem oczywiście, 

' rhlppcy wpław, przerzuciwszy po­
przednio naboje i karabiny.

Był to czyn naprawdę szalonej odwagi i ryzyka. 
Przeprawa bowiem miała się odbyć w największem 
piekle ognia karabinowego, o kilkadziesiąt zaledwie 
kroków od nieprzyjaciela. Zdawało się, że wszyscy zgi- 
lą zanim przedostaną się na drugi brzeg, tak silnie i 
celnie strzelali bolszewicy.

Lecz w takich wypadkach zwycięża właśnie tylko 
brawura i ryzyko. Z furją popędzili żołnierze do rzeki, 
szybko, w oka mgnieniu przeprawili się na drugą stre-

^ojciech Biega.

Feljeton ten, napisany przed dwoma laty 
pod wpływem bezpośrednich wrażeń i obser- 
wacyj autora, który zmuszony do emigracji z 
kraju lula) się po olbrzymich obszarach Rosji 
— jesl właściwie nowelę publicystyczną, a więc 
nowym rodzajem twórczości literackiej. 
W lekkiej formie powieściowej prze­
ciwstawna tu autor na tle barwnych opisów 
przyrody ukraińskiej dwa społeczeństwa, dwie 
cywilizacje, dwie kultury: polską i rosyjską, 
poruszając przylem cały szereg zagadnień dla 
naszego życia narodowego niezmiernie donio­
słych. Jako wyraz przeżyć duszy polskiej, w 
niezamkniętej jeszcze wielkiej chwili dziejo 
wej — utwór ten nie stracił aktualności. Z te­
go względu publikuiemy go obecnie na lamach 
naszego pisma. — Przyp. Red.

Już od kilku tygodni padają deszcze nawalne i mżą 
rozleniwiające człowieka siąpawice. Chłody wędrują 
po polach i jakieś wielkie nieutulone smutki.

Dzień za dniem idzie szary i posępny. Wszystko 
dokoła tchnie ponurą i cichą jakąś a jakby, zawziętą 
apatją. Obwisłe nisko drzewa dygocą bezsilnie, ka­
łuże wody lśnią zmatowanemi ślepotą oczami, gdzieś 
wysoko nad domem kołują jakieś ptaki, a z dachu, sta 
jennego rozlega się gniewny, monotonny klekot bociana. 
Snuilek dnia posępnego przesącza się zwolna do serca, 
uwłada człowiekiem jakieś niewytłumaczone zniechę­
cenie. przygasa energja, a nuda zasypuje ją szarym o- 
blokiem bezwładu. . .

Szum głuchy i bełkotliwy, a jakby rozwiany i da­
leki, z niestrudzoną jcdnostajnością wżera się w mózg 
i mąci świadomość. Powietrze duszące, ciężkie, prze 
tyroiic wilgocią i zapachem błota, zapiera oddech, oh

nę, zanurzywszy się po szyję w wodzie ł zaraz, przemo­
czeni do nitki, rzucili się na bolszewickie okopy.

Ta nadzwyczajna brawura naszych żołnierzy skon- 
sernowala bolszewików zupełnie. Prawie bez oporu o- 
puścili okopy i zaczęli uciekać do wsi. Nasi popędzili za 
nimi, rozwijając się do ataku frontalnego na Gulasze­
wo. Równocześnie podsunął się z drugiego końca wsi 
pierwszy balaljon, który przeszedł rzekę poniżej w po­
dobny sposób i z podobnym rezultatem. Bolszewicy byli 
teraz wzięci we dwa ognie I dlatego nie próbowali na­
wet silnego oporu, lecz zaczęli odrazu uciekać w pa­
nice i nieładzie w stronę Sochocina. Tu zmasakrowała 
ich do reszty nasza artylerja i ścigająca piechota.

Tymczasem w Gutaszewie zbierano trofea wojenne. 
Jeńcy, karabiny maszynowe, wozy, prowianty, — wszy­
stko to dostało się w ręce zwycięzców. Wyprawa opła­
ciła się sowicie, męstwo i brawura odebrały należną na­
grodę. Nie dostał tylko żołnierz najpotrzebniejszej na­
grody za siwe trudy, a mianowicie odpoczynku, zaraz 
bowiem musiał maszerować dalej, na nowe boje, zwy­
cięstwa. J. M. Z.

Sprawy polskie.
Ustawiczne napady zbrojne na polskie posterunki. 

Toruń, 10. 9. (Pat.) Jak poda je »Gazeta To­
ruńska«,, z północno-wschodnich kresów województwa 
pomorskiego donoszą, że Niemcy ustawicznie planują i 
przygotowują napady zbrojne na nasze posterunki kon­
trolne. Ostatnio 3 Niemców ze Sicherheitswehry za 
mierzalo zgładzić w sposób skryty nasz posterunek z 
Kalunica, który jednak uprzedzony zawczasu przez 
ludność polską o grożącem mu niebezpieczeństwie zdo 
lał unicestwić ten niecny zamiar „neutralności nie­
mieckiej“. Z całego naszego pogranicza pomorskiego 
północno-wschodniego ciągle dochodzą wieści o podej- 
rzanem gromadzeniu Niemców i ustawicznych próbach 
rozwalania zapór granicznych siekierami do tego wy ­
muszanymi od ludności polskiej. Prócz tego ośmielił 
się podporucznik Krese. komendant tutejszej straży 
granicznej zakazać oddziałom naszym patrolowania na 
granicy, grożąc w przeciwnym razie przyjściem Reichs- 
wehry i zrzucając z siebie wszelką odpowiedzialność za 
mogące z t°eo wyniknąć czyny Reiehswehry.

Ulgi dla rolnictwa nrzy rekwizycjach.
War sza wa, 9. 9. (Pat.) Ministerstwo spraw wojskowych

kotnunJtuje nam następujące zarządzenie Ministra Spraw Woj 
skowyeh gen-por. Sosnkowskisgo: Wobec zniszczenia wielkich 
obszarów rolnych przez najazd bolszewicki i powołania wiel­
kiej ilości rolników do świadczeń wojskowych, dla pracy na 
roli i zaopatrzenia kraju i armii w żywność powstały ogromne 
trudności. Aby choć w części dopomóc rolnikom, zarzadz im: 
Wszelkie zapasy benzyny i smarów, znajdtrące się w składach 
syndykatów rolniczych oraz przez syndykaty rolnicze zaku­
pione, nie podlegaią rekwizycji. Wszelkie przekroczenia tego 
rozkazu karane będą z całą surowością.

Dobrowolny podatek na armje.
Toruń, 9. 9. (Pat,) Związek producentów rolnych z Po-'

morza postanowił celem dostarczenia środków na zakup 600 
koni dla armii polskiej, opodatkować się w stosunku 5 mk. z 
morgi.

Skandynawia nie chce przyjąć Litwinowa.
Berlin, 9. 9. (Pat. Rad.) Z Kopenhagi donoszą: „Ber-

lingske Tidende" donosi w związku z pogłoskami o wydaleniu 
z Anglji Kamieniewa i Krassina, że rząd francuski niedawno 
zwrócił uwagę krajów skandynawskich, iż z powodu pobytu 
w nich Litwinowa i jego towarzyszów, mogą wyniknąć dla tych 
krajów wielkie nieprzyjemności, gdyż Danja odpowiedziała, że 
nie pczwoli powrócić Litwinowowi, znajdującemu się obecnie w 
Norwegii, Także i Szwecja nie chce wizyty Litwinowa, nato­
miast Norwegia obawia sio, iż po wydaleniu Litwinowa zagro­
żony być może wywóz ryb norweskich do Rosji.

Nowy ambasador angielski w Paryża.
Paryż, 9, 9, (Pat. Havas.) Rząd francuski wyraził rzą­

dowi angielskiemu zgodę swą na mianowanie na stanowisko am­
basadora angielskiego w Paryżu b. wicekróla w Indjach lorda 
Hard inga.

lepiając twarz lepką obrzydliwą powloką. Nieustan­
ny szmer deszczu i bolesne szamotanie się drzew prze- 

i rńiękłych rozdrażniają aż do bólu. 1 na mieszkańca 
dworu spada cicha, szara zaduma 5 dzieje się z nim, 
jakby utonął w bezwładzie i trwał wolny iuż od wszel­
kich szamotań, radości i tęsknot, zapomniany i zapo­
minający, daleki nawet sobie samemu i tvle o sobie 
wiedzący, ile wiedzieć mogą owe krople dżdżu spadają 
ce bez przerwy na ziemię.

Czyż go nie rozbudzi bełkot .życia, szturmującego 
dziką, brutalną wrzawą i tutaj do okien jego wiejskiej 
samotni?

Z okien dworu widać dziwmy, tajemniczy, szeroko 
rozpostarty uśmiech ziemi. Uśmiech ten w powietrzu 
zamglonem rozlany, jest bezbarwny, drga nieskończe­
nie łagodnie i w prawie niewidzialnym blasku — a 
jednak świeci. W takiej chwili i niebo zdaje się uśmie­
chać przez łzy. Wstrząsane wiatrem drzewa w ciszy 
dworskiego ogrodu, w. nieruchomości wsi przybierają 
niepokojący pozór świadomego życia. Slaby odblask 
słoneczny ińusnął rozłożyste lipy, rzucił na nie przelot­
ne złocenie i zagasnął.

Chmury wiszące dotąd, niby brudna, zgrzebna 
płachta, nisko nad ziemią, zaczynają się nagle kołysać, 
rwać i rozpadać w bryzgi. I znów leją się strumienia­
mi, płyną falami, rozbitemi na miazgę przez ostry, 
świszczący wiatr. I znów spadają na wzdęte łono zie­
mi szarym, nieprzeniknionym pyłem tak gęsto i nie­
przerwanie, że w parę chwil cały świat widzialny zato­
nął w chłodnym, żółtawym odmęcie. Jak gdyby prze­
słonięte olbrzymią, żywą i ruchomą siecią pajęczą - 
zaledwie majaczą poczerniałe zarysy drzew i domów. 
Rozgwar ludzi, uciekających z pola sączy się wśród sza 
rugi głuchym dygotem. Sypka, rozdrgana, zielonawa 
szaiość martwa w swym nieprzerwanym, bezmyślnie 
zmechanizowanym ru<&u, wypełnia cały świat wiejski 
i zwolna lecz nieodparcie rozłazi się po '’uszy ludzkiej.

A. deszcz zacina bezustannie, mamrocze sennie,

Ruch w Związku Ludowo-Narodowym.
Wlec w Rawicza.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem zapełniła się wielka 
sala w Strzelnicy obywatelami miasta Rawicza i okolicy, goto­
wych w każdej chwili stanąć w obronie kresów, które zamie­
szkują, niemniej troszcząc się o ltfsy całego kraju.

Referat o zadaniach narodu w chwili obecnej, wygłosił 
red. p. Sołtysiak z Poznania, Zebrani z uwagą słuchali, gdy 
mówca omawiał braki w armji i żądał usunięcia z niej polity­
ki oraz protegowania prasy lewicowej a niedopuszczania naro­
dowej na front.

Burza oklasków wtórowała mówcy, gdy uzasadniał ko­
nieczność zwołania Sejmu, który powinien stać na straży w 
chwili tak ważnej dla narodu i zająć się energicznie wypośrod- 
kowaniem wszelkich nledomagań i naprawy tychże.

Drugi mówca pan Fortuniak uzasadniał potrzebę pogoto­
wia wobec wzmagającego się niebezpieczeństwa z strony Nie 
mleć.

Wobec sianie nienawiści klasowej przez różnvch agitato­
rów, którzy za pieniądze wrogów ebeą społeczeństwo polski» 
rozbić, aby je tein łatwiej pokonać można, nawołuje mówca dr 
zgodnej pracy wszystkie siany,

W dyskusji przemawiał w pięknych słowach jako miesz­
kaniec kresów świadom swoich zadań i obowiązków p. profe­
sor Wesołowicz, który podniósł, że walka partyjna to nie za­
bawka dla mieszkańców kresów, którym, zwłaszcza tu na za­
chodzie zaw3ze grozi niebezpieczeństwo wroga. Ogólnv nastrój 
wieca byłby bardzo harmonijny, gdyby nie występ dwóch pa­
nów z N. P, R., który podczas głosowania nad rezolucją, któ­
ra przez ogromną większość przyiętą została, nie starali się 
wnieść zgrzytu, nad którym zebrani przyszli jednak do porząd­
ku dziennego i odśpiewaniem „Roty" zakończono ten wspania­
ły wice.

Wiec w Miejskiej Górce.
odbył się w poniedziałek wieczorem na sali pana Grzybka 
Referował pan Sołtysiak z Poznania i dziwna rzecz, że mimo, 
iż wice zgóry miał być rozbity lub też opanowany przez człon­
ków N, P. R., udał się doskonale. Wywody mówcy tak prze­
konywająco trafiały do serc i rozumu wiecowników, że prze­
rywano mu często rzęristemi oklaskami.

Gdv ro dysktmii referent uzasadniał i odczytywał poszcze­
gólne punkty rezolucji, nad którymi osobno przeprowadził gło- 
sowanie i -'-brani w przeważne! części zwolennicy pp. Dopie. 
rałv i Nn-Vęła bucznemi „brawo" takowe przyjmował!, za* 
nad całością, widząc, żc niema ani jednego głosu sprzeciwu, za­
częli wyżei wymienieni panowie krzyczeć jak opętani.

Ponieważ pan Dopierała chciał koniecznie przeforsować 
rezclu-ię z ..Prawdy o której zebrani ani słyszeć nic chcieli, 
powstała wrzawa i władza wiec rozwiązała, którego porządek 
już i tak był wyczerpany.

Wiec w Golejcwku.
W niedzielę, dnia 5 bm. odbył się w Gołeiewkii {pow. Ra- 

wieki) na salce Domu Katolickiego wiec pod hasłem: Utrwa- 
lenia niepodległości Rzeczypospolitej.

Wice zagaił pan Fortuniak, udzielając następnie głosu p. 
Sołtysiakowi z Poznania.

Mówca omówił obszernie obecne położenie kraut, wskazu­
jąc na różne niedomagania, powstałe wskutek polityki Belwe­
deru ? łewi-y, które powinny być usunięte.

Po dyskusji, w które! pomiędzy innymi przemawiał pan 
Fortuniak, dając odpowiedź i uzunełniaiac wywody referenta, 
"ząsadnił i odczytał rezohic'e. która zebrani z wl-łkśm zry­
łem przyleli i gorącymi oklaskami okazali, żc solidaryzują sic 
z wywodami mówców.

REPERTUAR TEATRU WifiLKIFGO MIASTA POZNANIA- 
Sobota, 11. 9. o godzinie 7 i pół „Stara Baśń" opera /telcń-

skiego.
Niedziela, 12. 9. o godzinie 7 i pół „Faust” opera Gounoda 
Poniedziałek. 13. 9. o godzinie 7 i pół ..Koncert".
Wtorek, 14. 9. o godzinie 7 i pół ..Stara Baśń" opera Żeleń­

skiego.
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO W POZNANIU.
Sobota 11. 9, „Ponad Śnieg" dram, w 3 akt. S. Żeromskiego 
Niedz:cłal2. 9. „Gorąca Krew”, kom. w 3 akt. M. Fijcł

kow-kiego.
poniedziałek 13. „Gorąca Krew".
Wtorek 14, środa 15, czwartek 16. „Horsztyńrki’.
Piątek „Gorąca Krew".

REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO 
w Ogrodzie Zoologicznym.

Sobota 11. 9. „Cnotliwa Zuzanna."
Początek o godz. 7.30 wiecz. Bilety u p. Paezyńskiegt

ul. 27 Grudnia 14,

semrze lękliwie dudni tęsknie i spływa po zielonawycb, 
zapoconych szybach nieskończonymi sznurami bez­
barwnych paciorków. To znów nagły pęd wichru o- 
bija się o ściany, szarpie drzwiami, napawa się żałos­
nym dźwiękiem szyb, wstrząsanych konwńlsyjnie i 
przycicha w nienstannem, zabijającem poświstywaniu. 
Obwisłe ciężko drzewa, oślepłe i nieme, pochylają się 
cicho do okien i — niby iakieś potworne maiaki — 
eh wie i ą się kształtami ledwo uchwytnymi z żółtawej 
szarości dnia.

I tak dzień za dniem wlecze się wolno i nudno.
Poranki wstają senne, mgliste, rozjaśnione niekie­

dy7 gorącym blaskiem słońca, lecz już po chwili znów 
deszczem ociekające, południa przychodzą blade, wy­
czerpane i smutne, wieczory są długie, ciemne, rozdy­
gotane zniecierpliwieniem, bądź brzemienne apatyczną 
tęsknotą za ruchem, życiem i światłem. A noce, zasłu­
chane w szum wiatru łub pluski deszczów ciągną się 
bez końca. Owe krótkie, letnie noce, tak błogosławione 
przez wieśniaka!

Cala treść życia wiejskiego zamknęła się teraz w 
podstąpiłem wykradaniu plonów rozgniewanej, bezli­
tosnej przyrodzie.

A że tam gdzieś na dalekim święcie ważą się losy 
narodów — niczem to wobec możliwości zmarnowania 
zbiorów. Lecz przytępiona wrażliwość Jemianina nie­
czuła na wszystko, co nie jest rola i jej plenami, prze­
cież zadrży czasami pod brutalnym ciosem szarej nie­
ciekawej rzeczywistości wiejskiej I wówczas to przed 
rozleniwioną, nieczynną, a Jednak czu jną świadomo­
ścią obywatelską przesuwa się korowód’zagadnień nie­
rozwiązanych, idei niepojętych osób i rzeczy niepa­
miętnych, obowiązków zapomnianych. Oczy ślepe na 
wszystko zewnętrzne, z wytężonym uporem patrzą w 
głąb duszy własnej.

Czy7 znajdą tam drogę prowadząca do czynu?
*(Ciąg dalszy nastąpi.)



OB WIESZCZKimŁ
Sekcja Opieki Społecznel MkdaL B. DaUtolcy Prask, 

aa mocy art. Ł rozporządzenia i dnia 27. lipca 192 
Urzędowy nr. 45 poz. 377). Ogólna miejscowa kasę cha 
Poznania na tę kasę, która działać będzie w my« a 
sejmowej z d. 19. maja 1920 r. jako powiatowa kam cbo 
Poznania. Wszystkie inne kasy chorych będą zlikwido

Celem przeprowadzenia organizacji zamianowany 
rzem kas chorych p. Jon Frydrychowie^, w Poznaz

Poznań, dnia 7. września 1920 roku.
Urząd Ubezpieczeń miasta Poznania.

1 urządzenie mieszkania z 3—4 
pokoi i dwa piecyki Żelazne ku. 
pię. Wynajmą teł mieszkania. 
Ol. do eksp. Kurjera pod z 56«.

i «MirasWy jest zawsze w użyciu

PRZEMYSŁRWKR miła, orzeźwiająca — intensywna.
(WODH KOL. HEM) J

EXTRRIT RMTI0UE ) . , .
EKTRRIT BOB0LR / * sferach towarzyskich znane i ulubione. 
PUDER MIR FLOR jest mało widoczny, przylega zupełnie do twarzy.

najprzyjemn. do dezynfekcji zębów i jamy ustnej, 

wzmacnia porost i usuwa łupież.
OCET TORLETOWY MIRT'LOR używa każdy znawca po goleniu.

Sprzedaż we wszystkich drogerjach i perfumeriach. b64t

i Henryk Żak w Poznaniu g
Flf Fabryka perfum i kosmetyków.

Wskutek przejęcia składnicy rozdziału maki 
p- Władysława Raczkowskiego będzie składnica i 
»5. i w czwartek, 16. września 1920 zamknięta.

Poznart, dnia 8. września 1920.
Magistrat X. nowy, czarny, sSisamitny, )

zupełnie modny fason, od-! 
powiedni dla starszej pa-i 
nieniti, tanio na sprzedał.

UJ. Łazarska 17 ptr. ¡
Kczdzieiczy w Hurtjwr.i Towarów Galanteryjnych K. ¿mat, 
w Poznaniu — ul. Wielka 12.

Z powodu małych ilości tak zwanych grzebieni ludowych 
pada przy zakupie 2%, czyli na 50 tuz. grzebieni wąskich 1 
grzebieni szerokich. #

Maksymalne ceny, które obowiązują na powyższe grze 
są następujące:

Fryzjerskie nr. 5— sztuka marek 16.—
» » ^/f » * 19.—

Dobrze prosperujący, od 18 lał i 
istniejący specjalny
Skład wyrobów 
szczotkarskieh, '

ewtL z maszynami i narzędziami Z 
z pow. Śmierci właśclc. na sprzed, i 
Zlecenia urzędowe i prywatne.'? 
Olcrty do eksp. Kurj. pod z 5722.1

Ludowe

Gumowe „ — „ „ 20.—
Kieszonkow.» *- „ , 6.25
Kieszonkow. „ — w w 8.50

Urząd Rozdzielczy
przy Ministerstwie b. dzielnicy pruskiej.

^^lillllllllttliJililllWIillllillllilliilHIliUllllHUiUUllillllHiWililliUilllliHiHillillliiiliiiillllllflMlS^

Szanownej Publiczności miasta Poznania i okolicy mam za­
szczyt uprzejmie donieść, iż nabyłem drogą kupna najstatsza drogerię 
w ł uznaniu po p. B. Marcusic (dawniej Asch) przy ulicy Ryn­
kowej (przy Starym Rynku), którą nadal pod firmą

krawiecka do nabycia. 
K. Sfacbowska,

UL Wroniecka 18 UJ. x570t

obeznaną z książkowpścią i 
korespondencją poszukuje 

W. Szale c 1679 
Nowa 8 ~ w Bazarze-

Pianino,
Poszukuje się zaraz z walcami duży dębowy, skrzyp­

ce., futro damski« syber. 1 i s. 
wanna do kąpieli. 2 węża i opo~j 
ny do rowerów, 3 kule bilardowe 
z kości slon. i aparat do etektry-i 
zow. na sprzed. Wilda, Zapoń-j 
sMe-jo 2.1 (jioheiilooe) 1IL prawo.,

realnoSci przyjmuje sądowy 
zwiadowca domów. n 232
Bliższych informacji udziela 

Jasa S«ÿ«ïsmsSië5 
lica Pawia 2. Teleion 3875

kilku pomocników
<raz samodzielnie pracujących (H 439-40

panien do kat&atkdw,
~ także

dziewczęcia do posyłek 
łab Md Mieli 1 PERKOWSKI,

prowadzić będę.
Zapewniając skorą i rzetelną usługę, proszę jaknajuprzejmiei 

o łaskawe poparcie mego nowego przedsiębiorstwa.
Z wysokim szacunkiem

Wincenty jóźwiak.
Skład rowerów

z urządzeniem, akładsm i warszt, 
w bardzo dobrem pcłcż. w Byd-‘ 
Huszczy, z powodu wyjazdu tanio, 
na sprzedaż, Cena 85,008 mk. 
Łask. oŁ pod C. 3L 216 do C. V. B. i 
.Express“ Bydgoszcz. b 786

Czarne skrzydło
na sprzedaż. 2 g,
Krenlz, Ogród Różany 12, II.ulica Towarowa 20.

riStSSS; Mv

2 domy z ogrodem w Pozna­
niu, dom z 5 mórg. w Itrofcl 
zaraz na sprzedaż, z 5652

W. Pawiak,
ulica Kwiatowa nr. 13, jL ptr.

Poddyrekćja Brzeska w Brześciu Litewskim po- 
rzebuje niezwłocznie pracowników, nadających sie 
la stanowiska:

1. referentów lub referentek,
2. kancelistów lub kancelistek,
3. ustawiaczy,
4. spinaczy,
5. zwrotniczych (mogą być kobiety),
6. konduktorów,
7. telegrafistów — tek,
8. pomocników (zawiadowców stacji),
9. zawiadowców stacji,

10. maszynistów,
11. pomocników maszynistów,
12. palaczy,
13. Stróży (mogą być kobiety).

Zgłaszać się lub składać podania do Ekspozytury 
Poddyrekcji Brzeskiej w Grodzisku Poznańskim, piać 
Dąbrowskiego, Szkoła Powszechna, iub Brześć Litewski.

Dyrektor Poddyrekcii Brzeskiej,
15657 _________Inżynier: (—) Płelard.

na 30 centnarów
50 skrzyń do piwa z nakryciem 
1500 miechów drelichowych do zboża, 
dobry towar, — do sprzedania. 
Oferty do ekspedycji Kurjera Poza, pod d!423.

Oddawna zaprowadzona 2 
dobrze prosperująca __ł “___ " * a ' ■ ■ papierowych, 3 X klejonych, o pojemności 50 

kiiogr. owsa lub ospy na sprzedaż. Zgłoszenia 
pod nr. 9240 do biura ogłoszeń „P/iR; 
Poznan, ul. Rycerska nr, 8. b858

w najleps2em położeniu miasta 
powiat Księstwa Poz. na sprzed. 
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod z!433.

MŁYN PUBOWY
dziennej produkcji 1,60 - 200 centnarów, położony 
izpośrednio przy kolei i szosie, pod korzystnemi 
arunkami do sprzedania n 179S

H. Blrkłiołz, 
przedsiębiorstwo komisowe 

Grudziądz, ul. Toruńska 26. Tel. 738.

dobrze prosperująca, w mieście 
powiatowym z wysokim obrotem 
jest z inwentarzem i wszelkim 
materiałem lub bez do oddania. 
Zgłosz. do eksp. Kurj. pod z5750.

Frankental, zbudowana w r. 1912, 
mało taśmowa, jednoroikowa, druku­
jąca 8, 6 i 4 stron w całych, a 2 stron 
w półarkuszach, format 54X73,5, 3 razy 
łamanych, z powodu zmiany dotych­
czasowego formatu na sprzedaż. Do 
kompletu maszyny sprzeda się jeszcze 
następujące przynależytości : Eiektro- 
motoi 8 P. S., 220 Voit równy prąd, 
regulując aż do 50%, urządzenie do 
odwilżanla papieru za pomocą pary 
ze speęjalnem kociołkiem, piec z ko­
tłem do topienia ołowiu, odlewnia, to­
karnia płyt, wierciadło płyt i kalan­
der z ramami z 5755

Drukarnia Polska, T. Â.
Poznań, św. Marcin 70.

Dla niego kuzyna ameryk. rol­
nika szukam celem kupna

folwarku
od, 500—3000 mórg. ZgŁ z pod. bł. 
opisu i ceny kupna uprasza r4266 

S. Jankowski, Kościan, 
Kynek 19. — Agenci wykluczeni.Do objęcia m.ei od 20 lat istniejącej własnego wyrobu ma znowu do oddania

Parowa cegielnia w Rydniczu 
Edward Ephreim
Poznań, Wały Zygmunta Augusta 10-a.

poszukujemy osoby doświadczo­
nej, rzetelnej i dzielnej z kapitałem

50©—400 00O suk.
Ewtl. wezmę z moim kapitałem udział. 
Urządzenie i (jeśli żonaty reflektant) 
mieszkanie na miejscu. Zgłosz. pism, 
przyjmuje pod nr. 9199-200 biuro 
ogłoszeń „WIR“, Poznań, ulica 
Rycerska 8. b 832

2. P. S. równy prąd 440 Yclt. /L 
E. G. zamienię na takiż lecz 220 
Volt Zgłoszenia do z 5749

L. Siomiaúskl, Bydgoszcz, 
uL Dworcowa 7.

Konie na rzeź j
kupujemy każdej chwili i płacimy najwyższe ceny. — 
Konie poważnie uszkodzone odbieram natychmiast.
8 llfiwik ifrpiwi i hurt rzeźnia koni i eksport
LUUffiA niuiool I OSta.j Piaskowa 2, tel. 3763 i 3860

na sprzedaż w najlepszem poło­
żeniu w Poznaniu z trzema pro- 
sperującęnd magazynami. z5729 

Cohn, Mielżyrtsfcśeg© 28.

Sypialnie dębowe i orze- 
w chowe, jadalnia, elegancki 
salon z dywanem i nowemi 
poitjerami plusz., rozmaite 
pojęci, meble, sprzęty dom., 
podarki, bowle, lustra, if- 
gurki na sprzedaż, ni803

Obszerny lokal składowy
z ubikacjami baeznemi w dobrem położeniu przy nnku w oży» 
mieScie powiat Poznańskiego, w którym od przeszło 40 lat prowadzi 
się z powodzeniem skład towarów krótkich, białych i wełnianych 
stosowny także do każdego innego przedsiębiorstwu, z powoda 
nadzwyczajnych okoliczności od 1. 10. 28 lub 1. i. 21 do wvdzier£ 
Olerty pod d 1383 do ekspedycji Kurjera Poznańskiego.

składające się z pokoju męskiego, sali 
jadalnej, pokoju muzycznego, sypialni, 

na sprzedaż.
Zgłoszenia przyjmuje eksped. Kurjera pod n 1809. 

Fortepian
jak nowy, na sprzedaż. zSJOl 

Gumpcrt, Łaxarx,
ulica Niegolewskich nr. 1 lewo.

Dobrze zaprowadzony

skład cygar
a pags&eru

z powodu wejsk. z«rcz na sprz.
Zgłosz. przyjmuje K. Szetroriek, 
uL Piotra Wawrzyniaka U 5420

uroczo położona, 11 pokoi prócz mieszk. dla portjera 
z ogrodem i parkiem około 2 mórg., stajnie i garaż, 
okazyjnie na sprzedaż.

Zamożni refiektanci zecheą się zgłosić: z 5794
W. Oabryelewicz, Poznań, św. Wojciech 6.

Aleje Marcinkowskiego 3b.

Motor gazowy leżący ok. 5 r-S., transmisja 6,73 mtr. długa 40 mm 
4»1 z łożyskami i konsolami, motor elektryczny 3»/« PS„ piec do 
»tnałjowania, postument do monlow. kół, 3 irubsztaki, 2 kowadła, 
ąymacz 2-cyL, maszyna do krajania blachy, maszyna do gięcia 
blachy na sprzed. J. Pendouiski, złotnik, uL Wrocławska. bS57

/w partjach wagonowych oraz każdą ilość

fasoli, tatarki, prosa, maku, 
rzepaku, rzepiku, slemia 
lnianego, gorczycy, konopfa

płacąc najwyższe ceny dzienne i prosimy o opróbkowane oferty

i okolic na rok 1920, 2 gru5i¿ 
tomy, za 1500,— mk. na sprzed. 
Zgb pod z5320 do eksp. nin. pisma

Nowy wtdkopola<kfiki
dom 3.$^eWy

budów, w rodzaju z stajnią, 
mieszkaniem dis woźnicy, 2-mrj^ 
ogrodem owocowym na sprzedaż. 
Petrich, rcdca sprawiedliwości, 

Pateary. b788

Kompletny

S wszeikiemi przynależytosciami w korzystnem poło­
żeniu w pobliżu kilku nadleśnictw, poszukuje na 
«foliżający Zakup i dostawa do
Oię wyrąb F« . koIei 10 minut. Łask.
oferty do ekspedycji Kuriera Pozn. pod d 144!.

z łańcuchem 42 mir, długim, okojo 
7000 ramek do suszenia dadud- 
wek tanio do nabycia.

R.. Wojciechowski,
„Pófaa Wilda 10. 2574»

' koniSUcm na sprzedaż. z5680 
Stolstó, 27.,Grudnia 5.

DOM BOLNiCZO-HHNDLOWY
Poznań, pi. Wolności 17,1.

Tel. 3121 i 1007. Adres telegr.: Wur-Poznań. Skrzynka poczt. 209.

:e, mosiężne widnie prawie 'nowe mat przedwojenny 
i 2 srebrne papici ośnuzki na spr, 
Sw. Barcin 52, II. p. z 5705kolcnSzacyJna, należąca do 

spadkobierców Lieske‘go, poło­
żona w Umułtowie w powiecie 
poznańsko-wschodnim, obszaru 
23,03,30 h-ar, zaraz z żywym i 
martwym inwentarz, na sprzedaż, 

Opiekun Schultze, z5696 
Umultowp pod Moraskiem.

baida paląca 28 gruszek, nadające się do oświetlania 
wielkich sal, restauracji etc., tanio do oddania. 
Sulkiewicz & Robakowski, Bydgoszcz.

pilica Hetmana Frankego ar. 3. a 1444

postuoacaty do wieszania gar­
deroby (40 m), ławki dc siedze­

nia, duże repozytorium, skrzypr ; 
z futerałem, pająk do gazu itd. 
na sprzedaż. z 5671

e



nrawcowc

Portjer hotelowy
mówiący po polsku, francusku, angielsku i nie 

miecku potrzebny od 1 października r. b. 
Zgłoszenia z odpisem świadectw fotografią > wykaza­
niem się bytności w pierwszorzędn. domach przyjmuje

Hotel Continental
Gdansk — Danzig. b 8,4Uczefi potrzebny zaraz

do przedsięb. zbażoweso
Zgłoszenia skierować do 
firmy b 853

Jan S. Górecki Poznań, ul. Pawła 3.
Poszukuje się zaraz

dzieinegoekspedienta««k3nłerzysd(i
Zgłoszenia z podaniem warunków i odpisem świa^ 
4ectw przyjmuje n 1808

„B“ hartownia pajjerosów
Plac wolności 17L

PosiOoiyreteriBWfii
jest możliwie zaiaz do objęcia. Pobory dotychczas we­
dług klasy 7 pragmatyki poznańskiej, z dodatkami dro- 
żyźnianemi, przytem wolne mieszkanie, opał, światło 
i używanie ogrodu. Refiektanci Polacy, władający tak 
że niemieckim językiem, zechcą odwrotnie nadesłać 
życiorys, odpisy" świadectw, z podaniem referencji. 

Magistrat—Grudziądz, Gazownia miejska.ni794
Potrzebny zaraz rutynowany

kslQZKowy i®IsWowi
do kasowej książkowości
Szumana, oraz sołectwa dworskiego. Zgłoszenia z do­
łączeniem kopji świadectw, krótkiego życiorysu i wa­
runków przyjmuje dl4lS

Majętność Hugustowo
p. Maksymilianowo, powiat bydgoski.

Poważna instytucja zbożowa na prowin 
cjl potrzebuje rutynowanego

zbożowca
jako kierownika illji.

Zgłoszenia pod d!418 do ekspedycji Kurjera Poźnańsk.

Poszukuje posady b 842

stenotypisfka
biegle pisząca na maszynie z 5-1. praktyką
M. Skąpska, Bojanowo,

: Szpital Wojskowy. :

Wlot posada seWrza
obeznanego ze sprawami policyjnemi i registraturą. 
Pensja podług ugody (późnie* etat). Oferty z załączo- 
ęem życiorysem i kopją świadectw (których się nie 
zwraca) przyjmuje Komenda Powiatowa Policji 

anstwtwowej w Szamotułach. d!420

sienolypislehs oraz dzielnej

Na wysoką pensję i stale posady
poszukuje się zaraz lub później

i samodzielne 1 do ręki oraz
prasowacza

Sy przyjmle zaraz z 57U
J. Szkudłarek ł Sp.

tabrykac}« konfekc)i damskie) 
Siary Rynek 60, L p.

zdolnych Pomocnik fryzjerski
I 2 uczni

K»
g

władającej kilkoma językami. b82b gg
Piżm. zgłosz. upr. się pod nr. 8186-7

do biura ogłosz, „PAR“, Poznań, Rycerska 8.g do biura ogłosz, „PAK“, Poznan, «ycersaa o.

BBaWHWWWMWfóa
Hurtowy skład towarów kolonjalnychw więk- 

szem powiatowem mieście Ks. Poznańskiego 
poszukuje zaraz, lub od 1. X. 1920 r.

Dzielnej KsiążUBwej
2 kantorzystek

(iedaei piśzącej na maszynie)

Błoflszego iiitznien
(wolnego od wojskowości) i

flanienki oheznanej z korespanilencją
wolska i niemiecką. b84tpolską i niemiecką. bS4t

Refiektanci — dobre siły — pochodzący z b. 
izieU. pruskiej, zechcą zgłoszenia swe z dokładnym 
idoisem wszystkich świadectw nadsyłać pod nr. 9205, 
jo biura ogłoszeń „PflR“, w Poznaniu, Rycerska 8.

2 lepszem wykształceniem szkol- 
nem może się zgłosić.

HENRYK ŻHK
Poznań. nas? 

Fabryk* perłumerji i kosmetyk.

jo biura ogłoszeń „P

Dcm

stenotypist« k
biegłych Issiążkowycli

Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem życiorysu uprasza się pod 
nr. 8890-1 do biura ogłoszeń „Par“, Poznań, ul. Rycerska 8. b848

Poszukujemy kilku zdolnych

książkowych
z dłuższą praktyką, dobrze obeznanych z książko- 
wością podwójną, o ile możności z branży zbożowej. 

Również poszukuj, zdolnego

Spichrzowego
z gruntowną znajomością branży zbożowej i na- 
siennei. W zgłoszeniach prosimy podać referencje 
oraz wysokość pensji i termin objęcia posady.

Władysław Radomski
Dom RoInięzo-handSowy
Poznań, pi. Wolności 17, II. Skrzynka poczt. 209.

b864

Starostwo Ostrzeszów
następujących wykwalifikowanychpotrzebuje zaraz

sił kasowych i biurowych:
rendanta do powiat. Kasy Oszczędności i Komunalnej 

z poborami 10 klasy,
sekretarza Wydziału powiat z poborami 10 klasy, 
asystenta „ „ „ 12 „
2 panienek biegle ciszących na maszynie,
2 sił obeznanych z sprawami biurowemi, dl351

Piśmienne zgłoszenia z życiorysem, odpisem świa­
dectw i podaniem pretensji przyjmuje

Starostwo.

Członka Zarządu
Wakuje od 1. 10. b. r. posada

w Mii Łoflawyai w MltosławłŁ
Zgłoszenia prosimy z podaniem warunków przysłać 
na ręce prezesa ks. prób. Bogdańskiego. d 1445

mogą «iç zaraz zgłosić. x5556*5T iRłi.....................—* w «Zakład itryzjeroki, Biedruako.

Ozienoikarz
były redaktor, wydawca, peda­
gog, znający biurową pracę, ko- 
r’esporid.,co5kolw>ek ksiąikowość, 
doskonały rachmistrz, poszukuje 
pracy. Oferty: Skarbowa S, 
pensjonat p. Szczerbirtskte], dla 
p. Rollcz. z 5163

Poszukuj, korepetytora lub

uL Ctorzka) U pL lewo, od 10—11 
1 od 3-4. » 5467

Młody, zawodowo wykształcony energiczny

OGRODNIK
natychmiast potrzebny. dl430

Uwzględnia się tytko pierwszorzędne świadectwa 
i rekomendacje. Kawalerowie mają pierwszeństwo.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem wa­
runków przesyłać do Dyrekcji Dóbr Leona Księcia 
Sapiehy, w Krasiczynie, koło Przemyśla (Małopolska).

Nieuwzględnione podania pozost. bez odpowiedzi.
Poszukujemy od i. 10- 1»« F-

DYREKTORA OGRODÓW
do miasta liczącego 100,000 mieszkańców. Kąndyd^ęl winni władać 
polskim i niemieckim ftzykiem w słowie i piśmie,'. mień txkołv 
zawodowe poza sobą i być dzielnymi zawodowcami, .którzy jul 

nodobna star.owiska zajmowali. nlalŁ

Dzielnego pomocnika
fryzjerskiego

przyjmle zaraz. b 84
J<

Oczeń do zecerni,
“ Dr.U , gCZgę h

UCZCń do WrolipM
Asystent aptekarski

zastąp-
głoszenia

przyjmle od 1. 10. 30. 
stwo lub posadę.. Zgłoszę: 
z podaniem warunków do cksp. 
Kurjera Pozn. pod z 5050.

Poszukuję zaraz lub od 1. 10. 20.
biegłej d 1407

Isiizwe)
za wysokiem wynagrodzeniem.

Juljan Smorowski,
Przedsiąblor. zbożowe, Żnin,

flospodarz kawaler na 130 mrg. 
noszukuje starsz. małżeństwaVI poszukuje starsz. mali 

bezdzietnego, któreby gć 
soodarstwie zastępowaćspodarstwie zastępować mogło. 
Zona jako zawiadowczynl domu, 
mąż w razie nieobecności gospo­
darza jako zastępca. Mieszkanie 
w domu gospodarza tak samo 
utrzymanie. Oicrty pod z 5506 do 
ekspedycji Kurjera.

Bona
potrz. zaraz do 2 dzieci -5 i 9 lat.

Jagielska,
Hotel francuski. z 5547
Dla mc) córki ¡6-letnie; poszukuję

miejsca nauki
w aptece lub drogerjL Oferty 
z pod. war. proszę nadesłać do 
W. Lorenza w Podzamczu, 

powiat kępiński._________ 25884

Française
cherche place ville au province 
Poste restante Żnin. z5575

EkspeöjEBtek
z kilkuletnią praktyką poszu­
kuje na stałe zatrudnienie

M. Malinowski,
Największy specjalny 

MHGHZYN 
okryć damskich, 

Stary Rynek tir.'57. b 764

mote się zgłosić do

Drukarni Polskiej T. fi.
św. Marcin 70. Z 5261-2

tras»» poszukuje pracy.
Może zająć się gospodarstwem 
domowem, dziećmi, szyciem, zna 
freblowską metodę, długoletnie 
świadectwa j mąż jej w starszym 
wieku, sumienny, akuratny, zna­
jący gruntów, polski język, posz. 
biurowej lub jakiejkolwiek innej 
posady. Łask, oferty: z5305
F. Stefański, Strumykowa 7. u. p. 
Florczak.

Zdolnego

zeyanmsKzowskiegG
za dobrą zapłatą miesięczną lub 
na sztukę poszukuje zaraz 

Piotrowski nast., Toruń,
........... ' T, z 51UL Katarzyny 12.

Uczenîca

J
Mioáej osoby
władająca) językiem polskim 
z znajomością szycia poszukuj, 

do inteligentnego domu d<

¡758
Z5633-4

podobne stanowiska zajmowali. »!•
Stabilizacja dożywotna» pensja podstawowa 7,500 marek, dalsze 

dokładki jak przy urzędnikach państwowych.
Zgłoszenia ze świadectwami, życiorysem I ewtL własnemt pra­

cami uprasza odwrotnie
Magistrat-w Bydgoszczy

Ucznia
z odpowiednie« wykształceniem szkoinem, przyjm

W. Molicki, Ccntr.DrogerJę
Zbąszyń. d!44i

się do Inteligentnego domu do 
pomocy w gospodarstwie w War- 
szaY/ic. Warunki: całkowite u- 
trzymanle i pensja mk. 300—400 
miesięcznie. b 815

Olerty: Warsaawa Hoża 41,
Gabryela Kaszuba.
Potrzebno zaraz lub od 1. tft. 20. 

dobra, uczciwa

dziewczyna,
znająca służbę 1 gotowanie, do 
2 osdb na wieś. Zgłoszenia do 
eksp. nin. pisma pod d 1427,

Dzielnych
ślusarzy

i ślusarzy narzędz.
przyjmą n!797
BRftCIF, LESSER, Poznań, 

Górna Wilda 180.
Poszukuję od t. ta dla me) 

1S letniej córki egzaminowanej

nauczycielki
z dobrą irancusczyzną.

W« Iwarunków i kop
Podanie

Świadectw
przyjmuje d 1443
M. Budziszewska,

SoWina p. Bojanowo.

Panienka
poszukuje posady, wyuczona 
książkowości i pisania na ma­
szynie zaraz lub od 15, 9. 20. Zgł. 
do Kur). Poz. pod z 5684.

2 uczni
od t października poszukuj«po:

M.*Feist, złotnik i ,ubili
uL 27. Grudnia 5. z5769

do ożywionego miasteczka ną 
prowincji. Panie, samodzielnie 
pracujące poszukuje się. Zgłosz. 
z zat kop}, świadectw do eksp. 
Kurj. Pozn. pod z 5754.

Samodzielna
marszantka

Panienka
z ładnym charakterem pisma potrzebna od 1. października.

„P O L O N I
właścicieli St. Graczyk 

Stary Rynek 83, wejśęie z ulicy Zamkowej 7a. a!767-<

do magazynu obuwia potrzebna. 
J. Łuczak, pL Woluofci 10.

z 10 letnią praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod n. F. C. 
poczta Trzemeszno, z 5747

Uczeń potrzebny zaraz

FlUlfi i WKM
z elektr. zapędem maszyn.

Heppnera zast. Kaz. Knast
3 Maja 6. b 855,

Ekspedientka
inteligentna, uprzejma w obejściu, potrzebna 
zaraz do większego przedsiębiorstwa wy­
dawniczego w Poznaniu. Zgłosz. do hiura 
ogłosz. „PAR“, Poznań, Rycerska 8 p. nr. 5000.

Z5SO3-5

Jedna z większych firm w Poznaniu poszukuje zarat

kautorzystki
z dłuższą praktyką biurową, z znajomością obu języ­
ków krajowych w słowie 1 w piśmie.

Zgłoszenia z życiorysem, odpisami świadectw 
i referencjami upr. się pod u 1821 do eksped. Kurjera.

Z powodu wyprowadzenia się dotychczasowego 
lekarza-weterynarza Niemca, nadarza się sposobność 
do osiedlenia się dl428

lekarza - weterynarza
Po. ika w tutejszym mieście. Wielka praktyka, bogate 
majętne ¿ci ziemskie w najbliższej okolicy. Obszerne 
miŁszkcnie w miejskiej wili z ogrodem.

Informacji udzieli
________ Magistrat w Opalenicy (Poznań).

Gazownia w Gnieźnie potrzebuje zaraz ‘

Éielness isiiiżkmgo

t

OH»»™™, do lepszej konfekcji męskiej >!»■—

50 szwaczek
do marynarek, spodni, kamizelek, bielizny 
męskiej, do ręki i maszyny, poszukuje

Dom Konfekcyjny
ul. Wielka 1. 28-29 HI. z 5659

Zgłe ■ ?. pod adresem: Magistrat w Gnieźnie, 
Depui zakładów oświetlania, z podaniem 
swiadeiw. warunków, na jakich zgodziłby sie objąd 
posadę. J

W ykwalif ikowanego>wan.ego
KHSjERA

n 1817

poszukuje
Centrala Urzędu Walki z Lichwą I Speknlacj 

Młyńska 1 a, pokój 94.Poznań, ut
Przy kolejce powiatowej Żukiie wakuje posada

dyrektora
Pensja podfug 8. klasy pragmatyl.L Kandydaci praktyczni, 

l teoretycznie wykształceni zechcą przesiać swe zgłoszenia dę
Wydziału Powiatowego w Żninie (była dzielnica pruska).



SuhnUsia.
Prace budowy szosy bez robót ziemnych ze Starego 

Bojanowa do Olszewa w długości 3009 bżm. oraz dowóz 
potrzebnych kamieni mają być na drodze submisyjne 
wydane.

Rysunki i warunki wykonania poszczególnych prac 
przejrzyć można codziennie w biurze wydziału drogo­
wego. gdzie także otrzymać można podkładki koszto­
rysowe za nadesłaniem 10,00 marek.

Zamknięte oferty z napisem „Oferta na budowę 
szosy ze starego Bojanowa do Olszewa“ należy oddać 
do dnia 25. września b. r. o godz. 11 przed południem 
w biurze wydziału drogowego na Starostwie, gdzie 
otwarcie ofert nastąpi w obecności interesantów.

Przybicie wykonania robót zastrzeżono. a 1435
Śmigiel, dnia 8. września 1920 r.

Wydział drogowy na powiat Śmigielski.

Submlsja.
Prace budowy mostu drewnianego o długości 

11,40 m na kim. 19,2 drogi ze Starego Bojanowa do 
Rokoniewic około wsi Sniat mają być na drodze sub- 
misyinej wydane.

Rysunki i warunki wykonania tych prac przejrzyć 
można codziennie w biurze wydziału drogowego, gdzie 
także otrzymać można podkładki kosztorysowe za na­
desłaniem 10,00 marek.

Zamknięte oferty z napisem „Oferta na budowę 
mostu około Sniat“ należy oddać do dnia 20. 9. b. r. 
o godzinie 11 przed południem w biurze wydziału 
drogowego, gdzie otwarcie ofert nastąpi w obecności 
Interesantów.

Przybicie wykonania robót zastrzeżono. *
Śmigiel, dnia 8. września 1920 r.

Wydział drogowy na powiat śmigielski.
Deutsche Molkereigenossenschaft Alswede einge­

tragene Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht 
in Alswede nazywa się teraz:

Deutsche Alolkereigeaossenschaft Spółka zapisana 
z ograniczoną odpowiedzialnością w Latalkach.

Zmianę tę zapisano w rejestrze sportowym.
Pobiedziska, dnia 28. sierpnia 1920.

‘ ____ Sąd powiatowy. »tsie
Feldbahn Pudewitz-Stenschewko, eingetragene 

Genossenschaft mit beschränkter Haftpflicht in YVron- 
Czyn nazywa się teraz:

Kolejka Pobiedziska-Stęszewko Spółka zapisana 
C ograniczoną odpowiedzialnością w Wronczynie.

Zmianę tę wpisano do rejestiu spółkowego.
Pobiedziska, dnia 28. sierpnia 1920.

Sąd powiatowy. » mi*
OBWIESZCZENIE.

' naszym rejestrze handlowym oddział B. zapi- 
dzisiaj przy nr. 124 (Fabryka Papierosów „Patria' 
wicz & Wlekliński Tow. Akc., Poznań): Uchwałą 
igo zebrania z dnia 14. kwietnia 1920 r. zmieniono

i ł i 21 ustaw. Uchwałą walnego zebrania z dnia 22 
1 vea 1920 r, postanowiono podwyższenie kapitału 
1 adowego o 15 000 000 mk. Podwyższenie to zo 
6 > dokonane, tak że kapitał zakładowy wynosi od- 
ti 30 000 000 mk. Nówe akcje tysiąc markowe brzmią 
Ci na okaziciela wydane zostały po kursie 150%.

Poznań, dnia 25 sierpnia 1920, a 1593
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym B. zapisano dzi­

siaj przy nr. 296 (Biskwit, Tow. Akc., Poznań): Uchwa­
łą nadzwyczajnego walnego zebrania z dnia 17 marca 
1920 r. został kapitał akcyjny podwyższony o 300 000 
mk. Podwyższenie to przeprowadzono, tak że kapitał 
akcyjny wynosi teraz 600 000 mk. Podwyższenie nastą­
piło przez wydanie 300 nowych akcyj tysiącmarkowycb, 
brzmiących na okaziciela po kursie 106%, które są cał­
kowicie wpłacone. Na podstawie uchwały walnego 
zebrania z dnia 21 czerwca 1920 r. został zmieniony 
§ 3 ustaw. «1594

P o z n ań, dnia 3 września 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego oddział A. nr. 394 zapisano

dziś przy firmie Antoni Danielak, Ostrów: Prokurą kup­
ca Hieronima Laskowskiego z Ostrowa odwołano.

Ostrów, dnia 4. września 1920, nlSOO
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. z#pisa­

no dzisiaj przy nr. 295 (Poznański Bank Ziemian Tow. 
Akc., Poznań): Na mocy przeprowadzonej uchwały nad­
zwyczajnego walnego zebrania z dnia 11 grudnia 1919 
t. został kapitał akcyjny podwyższony o 8C00C00 mk., 
tak śe wynosi odtąd 10 000 000 mk. Podwyższenie na­
stąpiło przez wydanie 8000 nowych akcyj 10C0 marko 
wych, brzmiących na okaziciela, które są całkowicie 
wpłacone. Z nowych akcyj wydano 1431 sztuk po kur- 
•ie 106% a resztą po kursie 115%. Na podstawie 
«chwały nadzwyczajnego walnego zebrania z tegoż sa­
mego dnia zmieniono § 17. ustaw. »1595

Poznań, dnia 1. września 1920,
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego oddział A. nr. 52 zapisano 

Iziś przy firmie I. L, Nowicki Nachf., Ostrów: Firma 
uż nie istnieje. nl809

O s t śr 6 w, dnia 28. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział A. zapi-

lano 1. pod nr. 2500: Poznańska Drogerja, Parfumcrja 
Chemiczne laboratorium M. Mrugowski z siedzibą w

Sornaniu, a jako właściciela tejże kupca Maksymiliana 
irugow.kicgo w Poznaniu; 2. przy nr. 1078 (Kratochwill 
t Pcrnoczyński PoznańJ. Urzędnikowi Banku Leonowi 

io-nasTewskierou i urzędnikowi Wojciechowi Gniat- 
tsyńsklemu w Poznaniu udzielono prokury kolekty­
wnej: 3. przy nr. 2421 (Jan Glinka, Poznań): Kupcowi 
Adamowi Miklaszewskiemu udzielono prokury; 4. przy 
pr. 506 (Handelsgesellschaft Bernhard Jafle Poznań): 
Spółka rozwiązana; likwidatorem jest kupiec Georg

Íaífe w Poznaniu; 5. ptzy nr. 1517 (Dampfwäscherci 
«píun Wolff & Co. Poznań): Firma wygasła; 6. przy 
(r 20o5 (Gustav Wittkowski Poznań): Drogą okładu 

patcrjalncgo przeszła firma „Gustav Wittkowski" na 
tącc kupcu Hugona Perlińskiego w Poznaniu; 7. przy 
>r. 1617 (Max Müller Poznań); Firma wygasła; 8. przy 
»r. 387 tRsinstcin Simon Poznań): Wdowa po kupcu 
Vina Simon z domu Krouheim objęła interes po śmierci 
pęża jej, kupca Eliasa Simona. Kupiec Artur Simon 
wstąpił do taterest» jako wspólnik osobiście odpowic- 
Jziałny. Jawua rpóika handlowa w ten sposób żało­
bna istnieją od f lutego 1920. nl590

Pozę a* d»»* 6 sierpnia 1920. >
Sąd Powiatowy.

Nadzwyczajne Walne Zebranie

SpóiH le. „Tkanina“ w Baia
dnia 4. sierpnia 1920

uchwaliło podnieść kapilał zakładowy 
oll miljonów mk. do ogólnej wysokości

15 miljonów marek
Kapitały na akcje II. emisji będą oprocentowane od dnia 
wpłaty po 6% pod zastrzeżeniem przydziału, które przyjmuje

Spótiffl Akcyjna „Tkanina“ w Poznaniu,
Stary Rynek 51. b77o

Urządzenie 
3 pokojowe

pokój męski, salon z forte­
pianem i pokój sypialny, 
na sprzed. Wszystko dob. 
utrzymane od godz. 4 — 8, 
Scłacz:, ul. Westfalska 2 

z 5563-4

OBWIESZCZENIE
W naszym rejestrze handlowym oddział A, zapi­

sano 1. pod nr. 2566 firmę: Poznański Dom spedycyjny 
z siedzibą w Poznaniu, a jako właściciela tejże kupca 
Arnona Conrada 1 kupca Franciszka Stachowskiego, 
obydwóch w Poznaniu . Jawna spółka handlowa ist­
nieje od 1 kwietnia 1920 r; 2. pod nr. 2293 przy firmie 
Ludwig Schönleid, Poznań: w Bcrlin-Wilraersclorfie ist­
nieje filja; X pod nr. 2560 firmę Paweł Jakób z sie­
dzibą w Poznaniu, a jako właściciela tejże kupca Pawła 
Jakóba z Poznania; 4. pod nr. 2562 firmę Fabryka Ma­
szyn Sylwester Raszewski z siedzibą w Poznaniu, a 
jako właściciel tejże fabryki Sylwestra Ra­
szewskiego w Poznaniu; 5. pod nr. 2563 iirmę Melchior 
Piechowiak z siedzibą w Poznaniu, a jako właściciela 
tejże destylatora Melchiora Piechawiaka z Poznania; 
6. pod nr. 2163 firmę Anna Dybicka z siedzibą w Po­
znaniu, a jako właścicielkę tejże pannę Annę Dybicką 
z Poznania; 7. pod nr. 2464 firmę Edmund Płalkowiak 
z siedzibą w Poznaniu, a jako właściciela tejże kupca 
Edmunda Płatkowiaka z Poznania; 8. pod nr. 2521 przy 
firmie Drogerja Dominikańska Stanisław Muller: firma 
brzmi teraz: Drogerja Dominikańska Amelja Rypińska, 
Poznań: Właścicielką firmy jest wdowa Amelia Ry­
pińska z domu Rudzińska z Poznania. Przejście uza­
sadnionych w przedsiębiorstwie wierzytelności jest wy- 
kluczouem; 9. pod nr. 2564 firmę Fabryka wyrobów że­
laznych inżynierowie Załęski i Czarnowski z siedzibą 
w Poznaniu; a jako właścicieli tejże Stanisława Załę- 
skiego i Stanisława Czarnowskiego, obydwaj inżynie­
rowie w Poznania. Jawna spółka istnieje od 1 sierpnia 
1920 r. Do zastępstwa firmy tyiko Inżynier Stanislaw 
Załęski jest uprawniony; 10. pod nr. 2565 firmę Dom 
wysyłkowy towarów kolonialnych Kazimierz Banacho- 
wicz z siedzibą w Poznaniu, a jako właściciela tejże 
kupca Kazimierza Banachowicza z Poznania; 11. przy 
nr. 746 przy firmie J. N. Lcitgeber, Poznań. Prokura 
kupca Wojciecha Wożniaka wygasła; 12. pod nr. 1982 
przy firmie Gärtnerei Johannes Schiller, Poznań: Firma 
wygasła. »1597

Poznań, dnia 2 września 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapi­

sano dzisiaj 1. pod n. 303 przy firmie Wielpopoiska 
Huta Miedzi G. m. b. H.: Firma brzmi teraz: Wielko­
polska Huta Miedzi, Tow. z ogr. por., Poznań; 2. pod 
nr. 49 przy firmie Mielżyński et Compagnie G. m. b. H.: 
Firma brzmi teraz: Mielżyński et Compagnie Towarzy­
stwo z ograniczoną poręką, Poznań; 3. pod nr. 210 przy 
firmie Kirchen Uoœbrov/ska G. m. b. H.: Firma brzmi 
teraz: Kościelna Dąbrówka, Towarzystwo z ograniczoną 
poręką, Poznań; 4. pod nr. 102 przy firmie Ed. Li­
twiński, Towarzystwo z ograniczoną poręką, Poznań: 
W miejsce zmarłego kupca Wacława Brzeskiego wy­
brano książkowego Guslava Somraerfelda s Poznania 
kierownikiem; 5. pod nr. 108 przy f.rmie „Kupie" to­
wary kolonialne i chemikaija hurtownie G. m. b. H. w 
iikwid. Likwidacja towarzystwa ukończona. Firma wy­
gasła. 6. pod nr. 234 przy firmie Mielżyński, Kurna­
towski & Co. G. m. b. H.: Firma brzmi teraz: Miel- 
żyńtki, Kurnatowski i Spotka, Towarzystwo z ograni­
czoną poręką, Poznań; 7. pod nr. 201 przy hm j), 
Drożdrzewski, Stoinski & Co. G. m. b. fi.: Firma brzmi 
teraz: Drożdzewski, Stoinski & Co., Tow. i org. por., 
Poznań; 8. pod nr. 337 przy firmie Centrala Skór, To­
warzystwo Akcyjne, Poznań: Stanisław Rutter nie jest 
już członkiem zarządu. Zastępcami jedynego odtąd 
stałego członka zarządu Ignacego Niedbała mianowano 
urzędników towarzystwa Franciszka Stcnzla i Stani­
sława Rutkowskiego, którzy tylko łącznie lub wespói 
i prokurzystą towarzystwo zastępują. Prokura Mar­
ana Płończyńskiego ustala. W jego miejsce zostali 

prokurzystami Adam Slosarczyk 1 Teofil Andrzejewski, 
obaj z Poznania, którzy tylko łącznie lub wespół z je­
dnym z zastępców członka zarządu Niedbała towa­
rzystwa zastępują; 9. pod nr. 286 przy firmie Towarzy­
stwo budowy domów mieszkalnych H. Cegielski G. m. 
b. H.: Firma brzmi teraz: Towarzystwo budowy dąmów 
mieszkalnych H. Cegielski, Towarzystwo z ograniczoną 
poręką w Poznaniu; 10. pod nr. 100 przy tirmie Fa­
brique de Cigarettes Abur G. m. b. H.: Firma brzmi 
teraz: Fabryka papierosów Abur, Towarzystwo z ogra­
niczoną poręką, Poznań. »1*596

Poznań. dnia 4 września 1920,
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego oddział A. nr. 181 zapisano 

dziś przy firmie Hołz und Kohlengescha.it Reinhold 
Merlin, Ostrów: Nazwę firmy zmieniono na: Skład 
węgli i drzewa, Dom spedycyjny, Reinhold Merlin, 
Ostrów. nl810

Ot t r ó w, dnia 27. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

¿sTLíiti-í Siiiaksxiá-jkć-. J..... âSi .j í.fdía
Dsicrźawy

Oficer poszukuje

pokoju mediowanego
Oferty do eksp. Kurj. pod z 56St

Dzierżawy
stajni

na jednego konia o ile możność, 
w śródmieściu poszukuje się.
Zgl. do eksp. nin. pisma pod z4565

Ozierżawy piekarni:
poszukuje się zaraz lub później 
Najchętniej w Poznaniu. Oferty 
do eksp. Kurj. Pozn. pod z 5411.

Ooywatel z Liiwy
uchodśca z rodzinę (3 osób) pros.' 
pp. wtaśkicieli domów o zaofia­
rowanie 2, 3 pokoi z kuchnią lut 
bez, za normalną opłatą. (Omc^, 
blowanie pożądane, choć nie k> 
nieczne). Łaskawe olerty dU 
W. C., Skarbowa 9, pensjonat p, 
Szczerbidskiej. z 5464

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego oddział A. nr. 437 zapisano

dziś następującą Iirmę: Adam Ciążyński, Wielowieś 
i jako jej właściciela: Adam Ciążyński, restaurator,

O s t r ów, dnia 24. sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
Do rejestru handlowego oddział A. nr. 119 zapisano

dziś przy firmie FCrstlich Radziwiiische Dampfschnei- 
demuhle, Antonin: Nazwę tirmy zmieniono na: Tartak 
parowy Ferdynanda Księcia Radziwiłła w Antoninie.

Ostrów, dnia 25. sierpnia 1920. nl812
Sąd Powiatowy.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym oddział B. zapisa­

no dziś pod nr. 365: „Plutas" Grecko-Polska Fabryka 
Papierosów i Tytoni, Tow. z ogr. por. z siedzibą w Po­
znaniu. Przedmiotem towarzystwa jest fabrykacie pa­
pierosów i tytoni oraz handel tymi wyrobami. Kapitał 
zakładowy wynosi 50GC0 mk. Na kierowników wybrano: 
Kupca Ewangelosa Michalapunosa i kupca Franciszka 
Wyremblewskiego, na zastępców kierowników: kupca 
Stanisława Wojczewskiego i kupca Stanisława Krzy- 
mińskiego, wszystkich z Foznania. Towarzystwo zastę­
puje dwóch kierowników. Do prawomocności podpi­
sów za towarzystwo wystarcza podpis 2 kierowników 
lub kierownika i zastępcy lub 2 zastępców. Rokiem 
obrachunkowym jest rok kalendarzowy. »1593

Poznań, dnia 26 sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

Pokoju
dobrze umebt poszukuje osoba 
samotna na Ł ptr. łub part. Zgi 
do eksp. nin. pisma p. z 5686-7. 

lalynler-unęfinik poszuLotl h I8.LŁ
pokoju
umeblowanego 

z utrzymaniem lub bez w pobliżu 
warsztatów kolejowych. Oferty 
piśmien. przyjmuje pod nr. 16247

biuro ogłoszeń „PźiH“, 
Rycerska 8. b843

Osoba starsza poszukuje od 
1. października lub 1. listopada

Siunecznego pokoju
z calkow. utrzym. lub uźywałn 
kuchni w centrum miasta. Zgł. 
możliwie jaknaipr^dzej do tksp 
Kurj. Pozn. pod z 5611.

OBWIESZCZENIE.
W naszym rejestrze handlowym odds. A. zapisano

1. dnia 2 sierpnia 1920 r.: pod nr. 2554 firmę W. łlo- 
łoga i Sp. komisowy interes opału i ziemiopłodów z 
siedzibą w Poznaniu. Spólrikami osobiście odpowie­
dzialnymi są kupcy: Wincenty Hologa, Jan Hołoga i 
Władysław Rybacki wszyscy z Poznania. Jawna spół­
ka handlowa istnieje od 15 iipca 1920 r.j 2. dnia 3 sierp­
nia 1920 r, pod nr. 460 przy firmie Friedkender A Co., 
Poznań: Spółka rozwiązana. Likwidatorami są: Israel 
Friedkender. Josna Friedkender, Bernhard Fraenkel 
i Richard Calvary. Każdemu z likwidatorów przysłu­
guje prawo do samodzielnego działania; 3. pod nr. 
2186 przy firmie Fabryka cukierków Michał Przybylski. 
Poznań: Firma wygasła; 4. pod nr. 2555 iirmę Idaszew- 
ski i Tuszewski z Poznania. Jawna spółka handlowa 
istnieje od 1 sierpnia 1920 r.; 5. dnie 9 sierpnia 1920 r. 
pod nr. 2556 Iirmę Bóteslaw Koenig Destylacja Konia­
ków i likworów z siedzibą w Poznaniu a jako właści­
ciela tejże kupca Bolesława Koeniga w Poznaniu; 6. 
dnia 10 sierpnia 1920 r. pod nr. 387 przy firmie Rein­
stem & Simon, Poznań: W Berlinie istnieje Fiíja: 7. 
dnia 11 sierpnia 1920 r. przy nr. 2557 firmę Roman Mi­
kołajewski z siedzibą w Poznaniu a jako właściciela 
tejże destylatcr? Romana Mikołajewskiego z Poznania; 
8. pod nr. 2553 firmę Fritz Bock z siedzibą w Poznaniu 
a jako właściciela tejże aptekarza Fritza Bocka z Po­
znania; 9. dnia 16. sierpnia 1920 r. pod nr, 2231 przy 
firmie Rudolf Vogel, Pozncń: Firma wygasła; 10. pod 
ar. 2559 iirmę Fabryka perium, kosmetyków i mydeł 
toaletowych Pariumerie „Bagano" wtaśc. Władysław 
Bagaziński z siedzibą w Poznaniu a jako właściciela 
tejże perfumera Władysława Bagazińskiego z Pozna­
nia; 11. dnia 18 sierpnia 1920 r. pod nr. 652 przy firmie 
W. Bernhard, Poznań: Siedzibę przełożono do Berlina; 
12. pod nr. 978 przy firmie Gebr. Katz, Poznań: Firma 
wygasła. »1589

Poznań, dnia 21 sierpnia 1920.
Sąd Powiatowy.

Zamienię
śliczne mieszkanie o 2 pokojach 
kuchni, balkon na uL Matejki na 
} lub 4 pokoje na Łazarzu lub 
blisko miasta. Zgłosz. pod z 5504 
do ekspedycji Kuriera.

Ouszernego lokalu
na ekład Instrumentów mw 
zycznych poszukuję. Łask. o)er 
ty do eksp. Kurjera pod z 5001,

Nauczyciel, kawaler, puszkuje 
xa zezwoleniem Urzędu Mieazfe

MlESZRANiA 
o 3—4 pok. w śródmieściu. Ewtl 
zamienią moje (2 pok. I kuchnię).

Nowak, Sieraa 5, L T4280

Ślązak z żoną
poszukuje umebt pokoju. Oferty 
pod z 5b68 do eksp. Kurjera.

Sprzedaże
Kawiarnia I restauracja 

« Steryin Rynku J.s! e puxodu 
üb),cia tancÿu pr:edsi,biurslw« 
da spri«d.nia. Zuiu»wia pad 
r 4257 du tksp.dycjl Kur;«r«,

Większy skład 
kolon. I delikatesów 
bardzo dobrze prosper. z pvwodu 
przejfcia Inuego przedsiębiorstwa 
na sprzed. Zgłosz. Jan Kopeć, 
św. Wojciech zb.__________ rU5S

SKRZYDŁO
Unio do nabycia. r42tt

J.aukka 2 > akladil«.

Majątek 380 raorg.
dobrej ziemi w >ęd. pianie, bu­
dynki mas, jak nowe, z pełnem 
żniwem, iy*y i martwy Inweuiarr 
nzdkontpb, właz. poiown zaraz na 
sprzed Zgt do eksp. Kurj. p. z56C3

♦♦♦♦♦ Yutro ♦♦♦♦4
prawdz. ni«dżww kryle Sukaun, 
z wys. kot, bardzo przyj, na auto, 
za uuiiark. cenę na sprzedaż. ZgŁ 
do eksp. Kurj. Pozn. pod z56uŁ

Urzędzeme uo 5 pokoi
dobrze utrzymane, i pościeią, 
bielizną i surzetami ćomow. na 
sprzedał. L Łrdmann, ul. Sew. 
MielZyńskicgo 4 U. z562P

pieaaociiiB męskie nałla
™ Jesienny na sprzedaż. louai 
przedwojenny. z 5617

Ul. Mostowa 37 Ul lewo.

¡Nauka kroju I szycia |
w 2-ch, 3-ch i 6-Clu miesiącach, 

j Szkolą wydosk. panie na krawcowe samodz., djTek-! 
¡tiyzy, konfekcjoulstki, krawcowe dom. i panny służ, j

Kursa 6-clo tygodniowe dla osób 
chcących szyć własną garderobę 

¡System patent, zatwierdzony. Na zamówienie! 
¡fasony podług miary f najnowsz. żurnalł 

Wyższa szkoła kroju 1 szycia » >»« I
1 wł-Hol. Sroczyńska!lj i ULliUil, ul. Wrocławska 26 III p. i

? BöSüßifi, kociołek miedz. 

" ua apt zeda i. Udzu,? wskażt 
ekap. Kurj. pud z 5OU2.

Dl CC y I (karłowe I IŁuill wilczki)
bardzo czujne, na sprzedaż.

UL 27 Grudnia 16 lii prawo. z5707

Baczność i Polecam hurtownie; Baczność!
Mydło do prania, mydło ioaieiowe lanolinowe

hurtownie tuzin nik. Iz8,—, kamień mydlany mk. 30,—, 
przy większej ilości znacznie taniej. Krem na obu­
wia, czysty pszczelny miód, świeżą oliwę 
prowancką.

DROGERJA RYNKOWA,
ulica hyukowa przy Starym Rynku.

SALON
z dywanem »myrnetisktra ns 
sprzedaż. Gdzie? w skażę eksp 
Kurjera Pozn. pod z 5713.

2 repozytorja do akt 
i prasa do kopjowania
na łpiicdad .ty uL Rum. S»y- 
martakiegu 10, 1 p. na lewo pum. 
godziną 12 a I. ,5716

Dom nowy
w centrum miasta z desty lacją, 
z pełń, wyszynkiem, z 2 pomie- 
szkanłami' o 3 pokoiach i kuchni 
w lem 3 składy, za mil;on oOO, 
lya. mk, wpłaty milion 475 tyz.mk. 
Łaska w • zgłoszenia przyjmuj« 
Cieślak« Poznah, Stary Rynek 20, 
fc-dUuiocja. r 435*.

Kohlengescha.it


/

Podatek II. do Korjera Poznańskiego Nr. 210. Niedziela, dnia 12 września 1920.

Prezes ministrów na Pomorzu.
Warszawa, 10. 9. (Pat.) W sprawie podróży 

p. prezydenta ministrów na Pomorze, wydział prasowy 
Prezydjum Rady Ministrów komunikuje: Punktualnie, 
jak program opiewał, przybył prezydent ministrów Wi­
tos, minister spraw wewnętrznych Skulski i min. b. 
dzielnicy pruskiej Kucharski we wtorek, dnia 7. bm. 
o godz. 7. min. 5 rano do Tczewa. Tu przywitał przy­
byłych w imieniu wojewody pomorskiego (Jecement 
województwa, Antoni Szczepański, wskazując na waż­
ność tego miejsca, jako wysuniętej placówki Polski. Po­
ciąg ruszył przez Gdańsk do Redy. Minięto Orłowo, 
Kockały i Gdynię. Zbliżyła się Reda. Pociąg się za­
trzymał. Na peronie oczekiwał gości p. wojewoda Brej- 
ski w towarzystwie przedstawicieli władz i korporacji 
miejscowej ludności. W imieniu rady pomorskiej wi­
tali prezydenta Dr. Majkowski i w imieniu urzędników 
sędzia Bielecki. Z Redy udał się p. Prezydent i mini­
strowie z towarzyszącymi im panami w dalszą drogę. 
O godz. 10. przybyli dostojni goście do Pucka. Zajecha­
li do starostwa, gdzie ich powitał starosta Dr. Łącki. W 
starostwie czekały już delegacje i reprezentanci związ­
ków. W imieniu włościan przemówił p. Słomiński. P. 
Prezydent zapewnił depulację o przychylno­
ści, z jaką rząd odnosi się do tej części państwa. Pań­
stwo polskie przechodzi ciężkie chwile. Wojna zni­
szczyła ojczyznę naszą i wojna wciąż ją jeszcze ni­
szczy. Mimo braków, rząd zwraca baczną uwagę, na 
tę dzielnicę. Życzenia Wasze będą spełnione tylko nie­
co cierpliwości. Dziś pracujemy dla wojny, lecz kiedyś 
z ustaniem jej pracować będziemy li tylko dla polskiego 
pokoju i wówczas odcziijecie lepiej opiekę rządu. Po 
przyjęciu licznych deputacji komendanta wybrzeża i 
innych osób udali się przybyli nad brzeg morski, po- 
czem odjechali do Weyherowa.

Po załatwieniu spraw w Kartuzach udali się pp. 
ministrowie do Kościerzyny, PP. ministrów przed mia- 
steni powitał starosta Meiina. Kompanja honorowa 
przy dźwiękach orkiestry prezentowała broń. Przed 
starostwem zgromadziły się tłumy publiczności, nie 
łiacząc na deszcz. P. starosta przemówił do prezydenta 
jako przedstawiciela rządu polskiego i wolnej Polski. 
Prezydent Witos odpowiedział gorącymi słowami. 
Dalsza droga wiodła do Starogardu. Już noc zapada­
ła, gdy automobile stanęły przed starostwem. Wśród 
okrzyków licznie przed gmachem zebranej ludności we­
szli goście do udekorowanej sali, w której zebrani byli 
reprezentanci wszystkich warstw. Powitał przybyłych 
starosta Nagórski. Następnie przemawiał p. Radymski 
Przez usta Pana Radymskiego przemawiała pewna go­
rycz. Nie dziwię się, gdy patrzę na nieuczciwość ludz­
ką, jeżeli jednak powiedział, że położenie nasze jest nie­
pewne, to się myli. Stoimy dzisiaj zupełnie pewnie. 
Byłobym lepiej, gdyby nie było 'wojny, jednak musieliś- 
teiy wrogom czoło stawić. Jesteśmy państwem w pie­
luszkach. jak to mówca powiedział i daliśmy sobie ra­
dę,- bo jak z tych pieluszek wyjdziemy i wyróśniemy, 
1o napewno wszelkie zamachy na nas odeprzemy. Wie­
rzę, że mimo różnych zdań miłość Ojczyzny górować 
będzie ponad wszystko, a wtenczas Polska będzie potęż­
na. Potężnem brawem nagrodzono przemówienie Pre- 
fydenta. Dalsza droga wiodła do Tczewa. Tu mimo 
macznego opóźnienia w przyjeździe oczekiwano mini­
strów. Po powitaniu i przedstawieniu przez starostę 
Witkiewdcza tych delegacji, prezydent Witos odpowie­
dział dluższem przemówieniem. Następnie wdał się p. 
Prezydent Ministrów w szczegółowe rozmowy celem 
zbadania stosunków i stanu powiatu. Na powitanie 
prezydenta przybył do Tczewa, generalny Komisarz dla 
Gdańska Biesiadecki. Późną nocą opuścili ministro- 
vie Tczew.

iwi re-g«»-—

Przeciw nadużyciom
członków nismisekiej Komisji zdawczo}.

Ze źródła dobrze poinformowanego otrzymujemy nastę­
pujące informacje:

Celem zdania administracji cywilnej pruskiej władzom 
polskim na obszarach, które traktatem wersalskim odstąpio­
ne zostały przez Niemcy Polsce, wysłał rząd niemiecki komi- 
fearzy zdawczych do Polski Komisarzom tym oraz przydanym 
im urzędnikom i funkcjonariuszom zostały wystawione przez 
władze polskie w myśl postanowień umowy polsiio-niemiec- 
kiej z dnia 25 listopada 1919 o oddanie zarządu cywil «ćj le­
gitymacje uprawniające ich do wykonania czynności urzędo­
wych do przekraczania -dowolnie granicy i przenoszenia aktów 
i pism urzędowo zapieczętowanych, jak również zapewniające 
im wszystkie dopuszczalne ułatwienia co do rewizji i prawo 
tabierania ze sobą pieniędzy do wysokości marek 1000 w wa­
lucie niemieckiej.

Ze spostrzeżeń władz granicznych polskich okazało się, 
te wielu z niemieckich komisarzy zdawczych nadużywa udzie­
lonych im legitymacyj wywożąc pod osłoną pieczęci urzędo­
wych pieniądze niemieckie, przedmioty ze złota i srebra pa­
piery wartościowe itp. do Niemiec. W kilku wypadkach udało 
się kontroli granicznej wykryć te nadużycia, nie ulega jednak 
kwestji, że było ich o wiele więcej. W szczególności stwier­
dzono: 1) Dnia 5 marca 1920 odebrała kontrola graniczna w 
Miasteczku dyetarjuszcwi rejenc. Beninowi broszkę złotą z 3 
kamieniami i 20 marek w złocie, które usiłował przewieść do 
Niemiec, ukrywszy je między aktami w kopercie urzędowo 
opieczętowanej, 2) w podobnych okolicznościach skonfiskowa 
bo rekretarzowi rejenc. Rahnowi około 8000 marek w walucie 
niemieckiej, które również w urzędowo zamkniętej kopercie 
przez granicę przewieść usiłował. 3) W lutym 1920 przychwy­
cono niemieckiego radcę budowlanego Schultzego, który zao­
patrzony w legitymację zamierzał przemycić 78G00 marek w 
walucie niemieckiej i czek na 30,000 marek w walucie niemie­
ckiej, prócz tego skonfiskowano mu skrzynię urzędowo opieczę 
towaną, zadeklarowaną jako akta a napełnioną artykułami 
aprowizacyjnemi; 4) Dnia 28 czerwca 1920 przytrzymała pa­
trol na pograniczu w Jeziorkach na szosie z Bydgoszczy do 
Piły samochód niemieckiego komisarza państwowego z Piły, 
którym jechał radca rejencyjny Eschenbach z kilkoma komisa­
rzami zdawczymi. Z pośród wielu paczek z aktami urzędowo 
opieczętowanymi otwarto jedną z nich i znaleziono około 120 
tysięcy marek w walucie niemieckiej i niemie.kyh pifien-eh 
wartościowych, mnóstwo przedmiotów ze złota i srebra, jak 
tegarków, łańcuszków, spinek, broszek, zastawy stołowe) ltd. 
5} "Szofer niemieckiego komisarza państwowego v. Buelowa z 
Piłv, Artur Koebnieh jak dochodzenia i zeznania licznych

przedmiotów ze złota i srebra, biżuterji itp. które przewoził w 
automobilu rządowym niemieckiego komisarza państwowego ; 
za odpowiednią prowizję, korzystając z tego, że w myśl po­
stanowień wymienionej umowy polsko-niemieckiej nie podle- : 
gał rewizji. Fakty te dowodzą dobitnie, jakich nadużyć dopu­
szczają się urzędnicy i funkcjonariusze niemieccy pod osłoną 
nietykalności

Rząd nasz poczynił odpowiednie kroki w drodze dyploma­
tycznej, aby podobne nadużycia napiętnować i im tamę po­
łożyć, a Ministerstwo b. dzielnicy pruskiej spowodowało wy­
jazd całego odnośnego niemieckiego aparatu urzędniczego z 
wyjątkiem kilkunastu Urzędników, którym pozwolono pozo­
stać do 1. października 1920 celem zakończenia spraw bie­
żących.

Tyle doniesienie. Ze swej strony dodajemy, iż panowie z 
niemieckiej komisji nadużywali naszej gościnności nietylko dla 
swych osobistych celów,, lecz zapewnie .ównieł 
dla celów politycznych, jak na to wskazulą nie­
dawno ogłoszone tajne dokumenty. Dobrze więc, że tych „mi­
łych gości* pozbyliśmy się już, choć tylko częściowo.

Echa zajść na Górnym Śląsku.
Pierwszy wyrok koalicyjny w sprawie ostatnich zajść 

. na Górnym Śląsku.
Bytom, 8. 9. (Pat.) W Rybniku, gdzie kontro­

lerem powiatowym jest oficer wioski, odbył się dnia 
7. b. m. pierwszy sąd koalicyjny w sprawie ostatnich 
wypadków górnośląskich. Akt oskarżenia przeciwko 
8 Polakom zarzuca, wedle prawa niemieckiego, które o- 
bowiązuje jeszcze na G. Śląsku, zakłócenie spokoju do­
mowego, rabunek, okaleczenie i wywołanie rozruchów 
publicznych, których to przestępstw oskarżeni mieli 
się dopuścić dnia 20. sierpnia b. r. na osobie dyrektora 
kopalni Benescha z Górnych Radosów. Stwierdzono, 
że oskarżeni pod wodzą Buły, działali jako oddział sa­
moobrony polskiej, przychodząc do Benescha z żąda­
niem wydania im broni. W sprzeczce skaleczył Bene- ' 
scha nieobecny na rozprawie oskarżony Jędrosek. Za­
równo Benesch jak i świadkowie zeznali zgodnie, że 
Buła, b. porucznik wojsk polskich, zachował się zupeł­
nie poprawnie i z całą energją powstrzymywał swoich 
ludzi od gwałtów. W toku rozpraw nabrał prokurator 
przekonania, że Mandrysz, jego nieobecny, a oskarżo­
ny brat, jako też Seemann są niewinni, wobec tego o- 
skarżenie cofnął. Obrońca oświadczył na to, że obo­
wiązujące na rozprawie prawo niemieckie nie przewi­
duje cofnięcia oskarżenia, tylko po udowodnieniu nie­
winności oskarżonego. Dla Buły zażądał prokurator 
kary roku więzienia, zaś dla Zaszczyka 6 miesięcy wię­
zienia. Obrońca domagał się również dla tych ostat­
nich uwolnienia, a to ze względu na to, że działali oni 
w obronie życia Polaków. Sąd po naradzie uwolnił 
Bułę i Zaszczyka od zarzutu rabunku, okaleczenia I 
rozruchów publicznych, skazał jednak Bułę za zakłó­
cenie spokoju publicznego i przywłaszczenie sobie funk­
cji urzędnika państwowego na 4 miesiące więzienia. 
Zaszczyka zaś za współdziałanie w tych przestępstwach 
na 8 dni więzienia. Wyrok sądu jest ostateczny.

Fehrenbach do G. Śląska.
Bytom, 8. 9. (Pat.) Gazety niemieckie ogłosiły 

pismo kanclerza Fehrenbacha do niemieckiego pełno­
mocnika na G. Śląsku, ks. Hatzfelda, w którem rząd 
niemiecki w imieniu wszystkich rządów związkowych 
Rzeszy wyraża głębokie współczucie niemieckim „o- 
fiarom polskich gwałtów“, zapewnia wiernych Górno­
ślązaków, że ojczyzna niemiecka o nich nie zapomni 
i wyraża nadzieję, że ostatnie wypadki jeszcze silniej 
zwiążą G. Śląsk z Rzeszą Niemiecką. W końcu zawia 
damia Fehrenbach, że rządy Rzeszy wyznaczyły na po­
moc dla ofiar G. Śląska kwotę 10 miljonów marek.

OSOBISTE.
— * W poniedziałek, 6, bm. żegnał personal sanitarny szpi 

tali wojskowych miejscowego garnizonu ze swym komendan­
tem pułkownikiem Dr. Wilczewskim na czele sierżanta sanitar 
nego śp. Maksymilj. Ślusarka, który na odgłos „Ojczy­
zna w potrzebie* spieszy z Berlina, gdzie 24 lat prowadził 
swój dobrze rentujący się magazyn tytoniu, a którego wyzbył 
się za bezcen, by jaknajprędzej stanąć w szeregach obrońców 
Ojczyzny. Przydzielony do pełnienia funkcji w szpitalu epide­
micznym, śp. Ślusarek w krótkim czasie zjednał sobie pełne 
zaufanie przełożonych, a cześć i sympatję u swych współkole- 
gów i personalu służbowego, o czem świadczyła wielka ilość 
złożonvch wieńców od wszystkich oddziałów szpitali miej­
scowych i wielka rzesza biorących udział w oddaniu ostatniej 
posługi śp. Zmarłemu. Śpij, dzielny Druhu, spokojnie, ta Zie­
mia, do której tak gorąco rwało się Twe obywatelskie serce, 
niech Ci będzie lekką! Cześć Twej pamięci.
■nwr um mwww—gwwwmi ■ww 'WwąwriBB tto

Z DNIA NA DZIEŃ. '
Amerykański gość.

Członek Y.M. C. A. p, P. wiedząc, że interesuję się spra­
wami, które zdaniem moich bliższych i dalszych znajomych nie 
powinny mnie wcale obchodzić, zaprosił mnie do gospody żoł­
nierskiej w Krakowie.

Czystość, ład. troska o zaspokojenie wszelkich potrzeb 
żołnierza, zadowolenie samych żołnierzy, zrobiły na mnie sil­
ne wrażenie i mimowoli porównałem organizację i stosunki w 
Y. M. C, A. a w b. gospodzie legjonowej w Krakowie,

Inny członek Y. M. C. A. p. T. udzielił mi glejtu, który 
upoważniał mnie do zwiedzenia gospody żołnierskiej w War­
szawie.

Organizacja taka sama, jak w Krakowie, tylko napływ żoł­
nierzy bez porównania większy.

W czasie pobytu w Warszawie spędzam zwykle wieczory 
z kuzynem, który jest porucznikiem W. P.

Nie umawialiśmy się nigdy co do miejsca spotkania, wie­
działem bowiem, że zawsze około godziny 9 wieczorem spot­
kam go w nowej Ziemiańskiej.

Ostatni raz, gdy byłem w Warszawie, na oświadczenie mo­
je „a więc spotkamy się jak zwykle w Ziemiańskiej’*, odpo­
wiedział: „dziś wieczór idę na koncert do Y. M. C. A, Koncer­
ty takie urządza Y. M. C. A. dla oficerów 3 razy w tygodniu i 
uczęszczam prawie na wszystkie, gdyż są interesujące *.

Przed kilku miesiącami byłem w warszawskim biurze

Trzech Captainów udzielało mi informacji; jeden : 
wał nadzór naczelny, drugi jako misjonarz miał dział 
gandy, trzeci był do specjalnych poruszeń.

Każdy z nich objaśnił mnie o swym zakresie prac-; 
czas to dowiedziałem się, że Towarzystwo pracuje n 
wojem ciała, ducha i umysłu, że rozwój ten musi być 
mierr;

Na prośbę o statut towarzystwa pokazano mi fotografje 
jednego domu w jakiejś małej amerykańskiej mieścinie, oraz 
fotografje członków przy pracy, co objaśniło mi lepiej, jak sta­
tut i broszury. /

Prosiłem, by założono u nas jeden taki dom, przyrzeczo- 
no mi wszystko, a gdy byłem pewny, , że dom wkrótce pow­
stanie p. Captain T. postawił mały warunek „ponieważ my tyl­
ko jakiś czas będziemy pracować w Polsce, musi pan wskazać 
osoby, które dzieło poprowadzą dalej."

Choć upłynęło już kilka miesięcy, osób takich jeszcze nie 
znalazłem, gdyż ci, do których się zwracam, są zdania, te to­
warzystwo Y. M. C. A, jest towarzystwem sekciarskiem i ma- 
sońskiem i wogóle nie nadaje się do naszych stosunków.

Takie towarzystwo ma podobno u nas rozpocząć działal­
ność i tylko nie będzie nosić nazwy angielskiej, lecz naszą ro­
dzimą polską: „Imć * lub „Imći Pani’*. ep.

Nowe wydawnictwa.
— Marja z Fredrów Szembekowa: „Ku rozwesele­

niu ducha" — Zbiór fraszek — Poznań 1920. — Skład głó­
wny: M. Niemierkiewicz, Poznań.

Wnuczka nieśmiertelnego Fredry po nim oddziedziczyła 
snąć żyłkę satyryczno-humorystyczną. „Bajeczki * te, porusza­
jące wszystkie prawie zagadnienia polityczne i społeczne, da­
towane są, co podnosi ich wartość aktualną. Literacko przed* 
stawiają się one bardzo pokaźnie: werwa, ciętość, forma gład­
ka a przejrzysta sprawiają, że książeczkę całą czyta się z zaję­
ciem, a jeśli jest parę drobnych utworów słabszych nieco, 
giną one zupełnie w ogólncm korzystnem wrażeniu. Zbiórek 
ten służyć będzie z pewnością doskonale „Ku rozweseleniu 
ducha" — a kto wie, może i „Ku rozbudzeniu" posłuży nie­
jednymi... wsg.

— Ks. Józef Kruszynki M. T. „Żydzi i kwest ja ży­
dowska* — Włocławek, 1920 — str. 160.

Dobry to i pocieszający objaw, że stojąc w obliczu tak za- 
wikłanej, bolesnej, poważnej, wprost groźnej kwestji, która 
niemal z dnia na dzień rośnie i nabiera rozpędu, czytać mo­
żemy coraz to nowe rzeczy, traktujące o tym przedmiocie, 
Do szeregu tych, którzy w ostatnich czasach pisali o żydach 
jak: Niemojewski, Jeske Choiński (Historja żydów w Polsce), 
Stefan Jonicz zaliczyć należy ks. Józefa Kruszyńskiego ł 
Włocławka. Jeśli kto, to właśnie profesor nauk biblijnych i 
autor „Wstępu ogólnego" i „Wstępu szczegółowego do Pisma 
św.", znający język hebrajski i żargony, obcujący z żydami a 
zwłaszcza konwertytami, powołanym być może przed innym) 
do napisania dzieła o żydach.

Już * roku 1919 na łamach poważnego miesięcznika, kra­
kowskiego „Przeglądu Powszechnego" (str. 299) umieścił au* 
tor artykuł pL: „Współczesne przemiany w żydostwie* ; póź­
niej rzecz tę pogłębił i rozszerzył, zwłaszcza materjał histo­
ryczny i zawarł w niniejszem dziele.

Połowę książki wypełniają dzieje żydów po upadku Je­
rozolimy, szczególniej losy ich w Polsce, dalej zaś autor dośe 
obszernie omawia prądy, nurtujące we wspólczesnem żydost­
wie, a zwłaszcza nacjonalizm i sjonizm. Podkreśliwszy wyra­
ziście, że asymilacja ich jest u nas niemożliwa (która to idea 
już w przeszłości bankrutowała zawsze), że nie jest ona nawel 
wskazaną ze względów antropologicznych (str. 145), rozwija 
autor bardzo przekonywająco i umiejętnie projekt emigracji 
żydów, uważając go, obok bojkotu ekonomicznego, niewystar­
czającego jednak w tym wypadku, jako najważniejszy śrcdell 
obronny przeciwko ich szerokim a groźnym wpływom, była 
projekt wyszedł od rządu polskiego, może liczyć na powodzeń 
nie bez względu na to, czy celem emigracji będzie Palestyna, 
czy jaki inny kraj, bo znajdzie on poparcie nietylko społe­
czeństwa polskiego, ale i sjonizmu, zwłaszcza zagranicznego,

Jako krytykowi niech mi wolno będzie wskazać niektóre 
usterki: Marcina Czechowic» (tylko „c"), którego 
współczesne źródła iak ks, Jarosza Powodowskiego („Wędzi­
dło na sprosne błędy Arjanów, Poznań, „1582") i historycy li­
teratury (Bruchner i Grabowski) tak nazywają, zrobił autor 
„Marjanem Czechowic z e m" (str, 134). Dalej trzeba było pod­
kreślić, że według najnowszych badań, żydzi nie za Kazimierza 
Wielkiego, lecz za Kazimierza Jagiellończyka tłumnie przyby­
wali do Polski (F. Koncczny, Pol^a w kulturze powszechnej, 
Kraków 1918. Cz. I. „Rzut oka na polskie dzieje gospodar­
cze *). Styl również mógłby być ładniejszy i jędmiejszy.

Zresztą książka pisana z prostotą, przystępnie i jasno, u 
nikająca balastu naukowego, wolna, w przeciwieństwie dc 
rzeczy Jeske-Choińskiego, od sarkazmu i ironji, przytem nie­
wielka rozmiarami, dostępna jest szerokim kołom, którym 
prawdziwie przysłużyć się może.

H. Cieszyński.
— „Opieka nad zabytkami i ich konserwacja" — Mint 

sterjum Kultury i Sztuki — Warszawa 1920.
Barbarzyńskie niszczenie zabytków, najczęściej przez nie 

świadomość dokonywana, skłoniła Min. Szt. i Kult, do podję­
cia tego pożytecznego wydawnictwa. Książka ta, wydana bar- 

’ dzo starannie, może być ozdobą bibljoteki prywatnej. Składa
się ona z dwóch części, odpowiadających ściśle jej celowi i 
ozdobiona jest 30-ma wybornemi ilustracjami.

— W łączności z Wystawą Wenecką ukazał się nakładem 
Ministerstwa Sztuki i Kultury katalog pod tytułem „Sztuka 
Polska, zarys rozwoju polskiego malarstwa i rzeźby, ułożo- 

j ny przez dr. Władysława Kozickiego. Katalog ten wytworni« 
wydany z kartą tytułową według rysunku Wład. Skoczylasa i 
z winietami Cz. Młodzianowskiego ozdobiony jest licznemi re­
produkcjami pierwszorzędnych malarzy i rzeźbiarzy polskich,

Cały nakład przeznaczony dla zagranicy (Włoch), celeal 
zapoznania jej z polską twórczością plastyczną, został wysła­
ny na ręce generalnego delegata Wystawy Weneckiej do We­
necji i do Rzymu.

Informacji w sprawie nabycia nielicznych pozostałych eg- 
; zemplarzy udziela Sekretarjat Ministerstwa Sztuki i Kultury w

Warszawie.

Z naszych czasopism.
„Przyjaciel Młodzieży" Pismo Stowarz. młodzieży Polsk 

miesięcznik nr. 8. Rocznik 11. — zawiera następujące artykuły) 
„Pogotowie młodzieży' — wskazówki harcerskie ku przygo­
towaniu przyszłych obrońców Ojczyzny) — „Wskazania i rad} 
na czasie". — „O organizacji Obywateli pracy", — „W spra­
wie zlotu młodzieży w Kosikowie, miejscu rodzinnem św. Sta- 

,-nisława Kostki". — „Bohater* wiersz. — „Wiadomości związ­
kowe". — „Odpowiedź od redakcji." — „Z życia Stowarzy- 
szeń . wreszcie: Anegdcty, łamigłówki i anonsy

„Glosy z nad Odry" — ćwiercrocznik dla ludu polskiegc 
na Śląsku — Nr. 1 i 2 Rok wyd. III. _ Opole.

Pismo to prócz obfitych w treść różnorodną mniejszych at 
tykułóy^, poezji i nawet pieśni z nutami, zawiera poważniejsze 
artykuły, dotyczące najważniejszych zagadnień etycznych, na­
rodowych, społecznych i ekonomicznych.

„Przegląd epidemiologiczny” _ Tom’I. — Zeszyt I. Wyd 
Państw centr. Zakład epidemjologiczny Minist. Zdrowia pub) 
— warszawa.

Wydawnictwo powyższe wychodzić będzie w dowolnych 
odstępach czasu, zapewniając wszakże czytelnikom 50 arku- 

! szy druku rocznie. Celem jego, jak ’ "tul wskazuje, zwalczani« 
i epidemij przez badanie naukowe przyczyn ich rozszerzeni^ się 
: Numer ten zasili artykułami swemi: S. Burt Wolbuch i J. L 
' Todd, Dr. R. Weigl. Dr. L. Anigstein, Dr. H. Weylandówna i dr 
! Vennlet, Dr. H. Raabe. Dr. W. Szejnach. Dr. G. Szulc i S



SALA KONCERTOWA UNIWERSYTETU
W poniedziałek, dnia 13 września 1920 r.

I. ABONAMENTOWY. WIELKI SERJA A.

KONCERT SYMFONICZNY

przy ul. Wrocławskiej 38
dawniej RÓHR

POLECA:
ŚNIADANIA, OBIADY 1 KOLACJE,
oraz CIEPŁE I ZIMNE NAPOJE 

KAŻDEGO CZASU.
Kuchnia Obywatelska.

Obsługa rzetelna.
Gospodarz

R. JACKOWSKI
Wrocławska 38. di43t

ORKIESTRY TEATRU WIELKIEGO 
Kapelmistrz: Adam Dołżycki. Solista: A. Michałowski

—H-------- - PROGRAM: --------- ¡-—
■n 111 ...... L P. CZAJKOWSKI: Romeo i Julja (poemat symfoniczny) e

2. FR. CHOPIN: Koncert fortepianowy (e-moll)
3. P. CZAJKOWSKI: Symfonia patetyczna (h-moll) {Zakład Dentystyczny

W. DZIELINSKI
(dawniej C. Sommer), 

doznań — plac Wolności nr. 5. n 23

Początek o godzinie 8. Dyrektor zarządzający: Dr. Tadeusz Wierzbicki.
Bilety do nabycia w kasie zamawiań Teatru Wielkiego, ul. Pawła 1 lub wieczorem przy kasie.

PoznaosKi urn uiezpran
założony w kwietniu 1919 r. przez Bank Związku Spółek Zarobkowych

w Poznaniu
z kapitałem zakładowym W90G098 mk.
ubezpiecza z& Sł<3lŁ©oiI składkami i przystępnemi warunkami 

wszelkiego rodzaju przedmioty:

ofl sonie, on szM wefloci®. i oó Mzisży z włamaniem,
również ubezpiecza Bank

ofl meszczęSL wfflw i prawcywMl oOpow. mui
Poznański Bank Ubezpieczeń posiada zastępców we wszystkich 

miastach i po większych wioskach byłej dzielnicy pruskiej, oraz 
w wolnem mieście Gdańsku.

Rady we wszystkich sprawach ubezpiecz, udziela chętnie także

fi yreKcJa Poznafisldego Banin Ubezpieczeń, Akc.
Poznań, Stary Rynek nr. 6.

„AIBODONT

J.&S.SIEMWEWKZ

BF Zaraz do załadowania z Gdańska. AH
2500 beczek smalcu, b707
2000 skrzyń mleka ewaporyzowanego, 
2000 skrzyń konserw mięsnych corned beef, 
1500 skrzyń mydła „Lighthouse“ firmy ARMOUR & Co. 
2500 Skrzyń mynła „Hammersoap“ firmy ARMOUR &Co. 
1300 skrzyń płatków owslan. Quaker-oast.

Poszukuje się dzielnych zastępców 1

TOWARZYSTWO KAROLU GRMAMI
(Tow. akcyjne)

Poznań, ulica Gwarna 18
kupuje

domy i majątki
lub pośredniczy w sprzedaży tychże. n 1807

H1781-1

„POLONIA“ właśc.: St. Grac3
Stdry Rynek 83, wejście z ul. Zamkowej

Piecyk żelazny Rupię.
Warszawa, Niecała 8. Tel. nr. 251-10, 76-56. 
Gdańsk, Yorstaedtischer Graben nr. 1 a.

św Marcin, 75 U. ptr. od g. 5—8.

SIROGEN Kupię mało, dobrze utrzymane

harmonium.
Zgł. do cksp. nln. pisma p. z 5597-8.

Poszukuję kupna
z ogrodem i salą

■« górnej części miasta i pro 
szę o podanie objaktu i ceny do 
Kurjera Pozn. pod z 5685.

wynajmę na dłuższy czas lub kupię.
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjera pod z 5700.śposdb użycia, jeżeli lekarz ina- Przez lekarzy polecany przy-, 

czej nie przepisał, daje się na Bronchltls, katar płuc, ka- 
dzień dzieciom od 7t—1 roku szel i przedewszystklem ko-
1 łyi. od 1—2 b 2 łyż. od 3—10 kłus u małych dzieci; suchu-
lal 2—3 łyż., dorosłym 3—4 ły- tom stawia radykalną zaporę. 
Żeczek w mleku, kawie, herba- Żądać proszę tylko

cie i Ł d. ni677 0®~ SIROGEN

L Etad Hanczewsfci, Grudziądz
Fabryka przetworów iaunaceutycznych i ¡tosinetycziiyi.il.

b739 Baczność I
Za używaną garderobę, 

trzewiki i t a. płacę znane 
zca najwyższe ceny. ssa 
! I Swój do swego I!

W. SCHMIDT,
Zamkowa (przy St Rynku).

200—300 mórg, nicdal. Poznania. 
Zgiosz. do Kurjera pod z 5640.

Kupię wilę
lub mały domek z ogrodem 
w Poznaniu lub w okolicy, z 5635 
C. Kalinowski, iw. Marcin 68.

OŻENKI
sprzeda najwięcej dającemu cenę, w posłaniach pocz­

towych i frachtowych.
maj. Borówki, p. Przepałkowo

_________ pow. Sępolno, (Poznańskie). di43.

Brunetka, lat 22, mil. char., nw,, 
z lepsz. wykszt, pos. wielki ma­
jątek 1 wyprawę, pragnie dla 
braku znaj, mężczyzn zapoznać

■i Kupią lepszy —
zegar stojący

Zgłosz. pod „ZEGAR“ do Tow. Akc. 
REKLAMA POLSKA, Poznali, 
Aleje Marcinkowskiego 6. b703

najchętniej na wielkie dobra. Rzecz 
traktuje się poważnie i honorowo. 
Łask, oferty z fotogr., którą sie 
zwraca, proszę złożyć pod lit 
15159 do eksp. Kurj. Pozn.

Poszukuje się kupna*9nb w dobrym gatunku, hurt i detal., 
| R > i? fyi z dostawą do domu, lub ze

JsłUiSI. składu, do natychm. odbioru 
po cenach przystępnych poleca

C. Hartwig, Tow. Akc.,
Dom Ekspedycyjno - Handlowy, 
w Poznaniu, ul. Towarowa nr. 15-20.

majątkuJ. Jaslckl & K. Wyrwalski w Żywcu (Mnłopolska)
polaca dl260 Kawaler

lat 33, kupiec, rotnik, posiadają­
cy przeszło 150 tys. got. majątku, 
pragnie się oźe..ić z panną lub 
młodą wdową, posiadającą hotel, 
oberżę w mieście lub we wsi, — 
albo gospodarstwo rolne najmn. 
100 morgowe. Łaskawe zgłosze­
nia z dołączeniem lotografji. któ­
rą zaraz zwrócę, proszę nadesłać 
do eksp. Kurjera pod Z5488-9.

K upiec
idealista, lat 30, pragnie się za. 
poznać z panną lub wdową celem 
wymiany myśli i ewentl. pożn,ożenku.
Łask, oferty ile moźn. z dołącz. 
lotograljl pod z 5708 do Kurjera.

800—I2OO mórg,
dobrze utrzymań. Oferty do 
eksp. Kurjera pod z 5361.(kosze na węgle, balony szklane 1 owoce) 

w każde] Ilości i w najlepszem wykonaniu.
Przyjmuje także dymiony do oplatania.

Ceny umiarkowane. Dostawa natychmiastowa. Olerty na żadanie. Paszakaiemy elewatora
do transportów, lodu w Browarze, 

także

elewatora oaskoweno
do transportowania zboża i pro­
simy o oferty. d 1415
Browar PleszewskI w Pleszewie

Kupujemy każdą ilość wagonów
IX“ Poszukuje się kupna

dobrej tarki
Z do koniczyny,

dwóch pras
do słomy.

Piśmienne zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego pod d!424.

białej KAPUSTY
I. SMrresW, I. z d. a. - pkbh ZGUBY

ZGUBIŁEM
przy Starym Rynku lub uL Szkol-1 
nej męski parasol. Uczciwy zna-iTelefon 3100 i 2822. nej męski parasol. Uczciwy zna-, 
lazca zechce zgubę oddać za 
wynagrodzeniem Z5627-8
M. Caecłiaiu uL Skarbowa 21. IL'

Oferty piśm. z podaniem ceny 
upr. się pod nr. 17193 do biura 
«gtewń ,-^r* vL ^yn^ke 8.

%25c2%25a1tosinetycziiyi.il
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